
Depesze
ministra
obrony narodowej

WARSZAWA (PAP). Mini­
ster obrony narodowej gen. 
Marian Spychalski wystoso­
wał z okazji Dnia Jugosło­
wiańskiej Armii Narodowej 
do sekretarza państwa dla 
spraw obrony narodowej 
FLRJ generała armii Iwana 
Gośniaka depeszę następują­
cej treści:

„Z okazji Dnia Jugosłowiań­
skiej Armii Narodowej, przesy­
łam Wam oraz żołnierzom jugo­
słowiańskich sił zbrojnych w 
imieniu żołnierzy Wojska Pol­
skiego i swoim własnym najser-| 
deczniejsze pozdrowienia.

Żołnierzy naszego wojska łą- j 
cza z Jugosłowiańską Armią Na 
rodową uczucia szczerej przy­
jaźni nawiązanej w latach wal­
ki przeciwko hitlerowskim na­
jeźdźcom w okresie II wojny 
światowej.

Proszę przyjąć życzenia dal­
szych sukcesów w umacnianiu 
siły i gotowości bojowej Armii 
dla zabezpieczenia niepodległoś­
ci kraju i twórczej pracy naro­
dów Jugosławii oraz utrwalenia 
pokoju na świecie”.

* * *

Z okazji Dnia Wietnam­
skiej Armii Ludowej min. 
M. Spychalski wystosował do 
wiceprzewodniczącego Rady 
Ministrów ministra obrony
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Wyjeżdżam 
entuzjasta 
waszej sprawy
-oświadczył stoczniowcom szczecińskim 
przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki

60-lecie
ruchu

indowego

SZCZECIN (PAP). W Stocz 
ni Szczecińskiej odbyła się 21 
bm. niecodzienna uroczy­
stość. W cztery lata cd zwo­
dowania pierwszego w dzie­
jach stoczni r udo węgl owca.

narodowej i dowódcy naczei-» spuściła na
nego Wietnamskiej Armii Lu S^^,' Isa
dowej generała broni V?
Nguyen Giapa depeszę nastę 
pującej treści:
„Z okazji Dnia Wietnamskiej 

Armii Ludowej w imieniu żoł­
nierzy Wojska Polskiego i swo­
im własnym przesyłam Wam, 
Towarzyszu Ministrze oraz ca­
łemu składowi osobowemu Ar­
mii gorące 1 serdeczne pozdro­
wienia.

Życzę bratniej Wietnamskiej 
Armii Ludowej nowych osiąg­
nięć w służbie 1 szkoleniu dla 
zabezpieczenia niepodległości 
swojej ojczyzny 1 obrony poko 
Ju”.

Polscy specjaliści
z dziedziny 
energii atomowej 
udali się 
do Jugosławii

WARSZAWA (PAP). 20 bm. 
wyjechała do Jugosławii dele­
gacja polskich specjalistów z za 
kresu badań i praktycznego za­
stosowania energii jądrowej. De 
legacji przewodniczy pełnomoc­
nik rządu do spraw wykorzysta­
nia energii jądrowej — min. 
Wilhelm Billig.

Delegacja polska w ciągu 
10-dniowego pobytu w Jugosła­
wii przeprowadzi rozmowy ma­
jąca na celu ustalenie form i za 
kresu współpracy między jugo­
słowiańskimi a polskimi specja­
listami z zakresu pokojowego 
wykorzystania energii atomu 
wej.

wodę 25
uroczy­

stość tę przybył serdecznie 
witany członek Biura Poli­
tycznego, przewodniczący Ra 
dy Państwa — Aleksander 
Zawadzki, uczestniczący w 
obradach VI wojewódzkiej 
konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej PZPR w Szczeci­
nie oraz liczni delegaci na tę 
konferencję.

Witając serdecznie Alek­
sandra Zawadzkiego, naczel­
ny inżynier stoczni Nowicki 
złożył jednocześnie meldu 
nek o wykonaniu przez stocz 
nię w dniu 21 grudnia br. rocz 
nego planu produkcji. Stwier 
dził on jednocześnie, że nowy 
kadłub rudcwęglowca o noś­
ności 3200 ton stoczniowcy 
zbudowali w najkrótszym — 
jak dotychczas czasie, bo w 
niespełna trzy miesiące. Suk- 
cesi ten jest rezultatem przej­
ścia na całkowite spawanie 
konstrukcji oraz szeregu in­
nych usprawnień technolo­
gicznych.

Stoczniowcom serdeczne 
gratulacje w imieniu włas­
nym, KC PZPR, rządu i Ra­
dy Państwa złożył z okazji 
jubileuszu i przedterminowe­
go wykonania rocznego pla­
nu przewodniczący Rady Pań 
stwa —■ Aleksander Zawadź 
ki. Stwierdził on, że na VI

mmmm
Co komu dać może 
inicjatywa w handlu
i» HANDLOWCY skarżą się, ze odnowa jeszcze do

I nich nie dotarła. Nie jest tak źle. Zmiany w han- 
di u następują, tylko nie tak gwałtownie, jak w 

innych gałęziach naszej gospodarki narodowej. Bo czyż 
nie świadczy o odnowie fakt, że z inicjatywy oddolnej 
powstają próby samorządów, usamodzielnienia sklepów, 
że nie tylko „góra“, ale i skromni pracownicy handlu 
uspołecznionego myślą o tym, cc należy zrobić dla usta­
wienia handlu tak, by sklepy przyniosły zyski, a klient 
i sprzedawca byli zadowoleni?

Z drugiej strony czyż nie świadczy o postępie demo­
kratyzacji, że stojący wysoko w hierarchii pracowni­
czej wiceminister Kutin, nie owijając w mgłę państwo­
wych tajemnic trudiności gospodarczych, przedstawił je 
terenowym aktywistom gdańskim? Ze szukanie masy 
towarowej dla zapobieżenia grożącym nam w pierw­
szym kwartale 1957 roku niedoborów towarowych okre­
ślił jako najważniejsze obecnie zadania handlu.

Otwiera się tu wdzięczne pole dla inspirowania pro­
dukcji chałupniczej, drobnej wytwórczości i rzemiosła, 
dla inicjatywy w kierunku wymiany towarowej z zagra­
nicą.

Pierwsze pomysły padły od razu na naradzie. Wy­
korzystać możliwości regionu! Piękne hafty kaszubskie 
ceramikę, plecionki wymienić z zagranicą na artykuły 
przemysłowe najbardziej nam potrzebne. Artyści ludo­
wi z Żukowa, Kościerzyny, Kartuz czy Wdzydz chętnie 
pomogą, oczywiście, otrzymując za swą pracę odpowied­
nie wynagrodzenie.

W okolicach Gdańska w okresie międzywojennym 
było 27 ferm hodowli indyków. Jak -wiadomo, ptaki te 
stanc,-wią cenny artykuł eksportowy. Czemu by takich 
hodowli nie zakładać obecnie? A czy wykorzystane są 
w pełni bogactwa naszych lasów? Np. grzyby, których 
w naszym województwie jest taka obfitość, a za które 
dobrze płacą w USA. Mimo, że towary te eksportuje się 
centralnie, Wybrzeże ma jeszcze niewykorzystane zna­
czne rezerwy. WZH powinien nad tym pomyśleć, jak 
również przedsiębiorstwa handlowe, by tą drogą uzys­
kać potrzebne nam towary dla pokrycia niedoborów.

Minister Kutin zapewnił na ostatniej naradzie han­
dlowców Wybrzeża, że taka wymiana towarowa, byle by 
odbywała się w parytecie cen międzynarodowych, jest 
zupełnie możliwa i MHW udzieli maksymalnego popar­
cia dla uzyskania odpowiednich zezwoleń eksportowc- 
Importowych.

Tak zwany teren nie musi więc czekać na zarządze­
nia z góry i na przydziały, ale ma możność wykazania 
swej inicjatywy, rozumu i energii w gospodarowaniu 
„na swoim podwórku“, a tym samym wzięcia naprawdę 
czynnego udziału w gospodarce całego kraju.

M. T.

konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej PZPR w Szczeci­
nie występowali stoczniowcy, 
portowcy, pracownicy morza, 
którzy po gospodarsku uza­
sadniali potrzebę i korzyści, 
jakie odnieść może całe pań­
stwo i naród z rozwoju pro­
dukcji stoczniowej, portów i 
polskiej floty handlowej.

Wasi delegaci przema­
wiali z przekonaniem, na­
miętnie, z rozmysłem, z tros­
ką o dobro kraju, o dalszy 
rozkwit naszego piastowskie­
go Szczecina. Dowodzili celo­
wości odbudowy stoczni „Wul 
kan“, by dać ojczyźnie wię­
cej i większe statki.

— Przyjechałem przekona­
ny — stwierdził Aleksander 
Zawadzki — wyjeżdżam entu 
zjastą waszej sprawy“.

Stoczniowcy oprowadzili 
swego gościa po rozległym te­
renie, pokazywali potężne po 
chylnie i urządzenia, prosząc 
o poparcie ich postulatów w 
sprawie odbudowy stoczni 
„Wulkan“.

Z pobytu w Polsce 
delegacji ZKI

WARSZAWA (PAP). 20 
bm. 1 sekretarz KC PZPR 
W. Gomułka przyjął przewód 
niczącego delegacji Związku 
Komunistów Jugosławii, 
członka Komitetu Wykonaw­
czego KC ZKJ — S. Vukma 
novic-Tempo oraz członka 
KC ZKJ — V. Vlahovica. W 
rozmowie wziął udział czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR — R. Zambrowski.

* * *

WARSZAWA (PAP). 21 
bm., w godzinach przedpo­
łudniowych dełegacja Zw. 
Komunistów Jugosławii zwie 
dźała Warszawę. Podczas 
zwiedzania gościom towarzy­
szył sekretarz KC PZPR W. 
Matwin.

* * *

W godzinach popołudnio­
wych członkowie delegacji 
Związku Komunistów Jugo­
sławii odbyli rozmowę z kie- 
r own:'kami wydziałów KC 
PZPR.

19 bm. minęła 60 rocznica 
I Kongresu Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, 
założonego, w lipcu 1895 r. 
Było ono pierioizą partią 
polityczną cMopów pol­
skich, łączącą ■ istniejące 
poprzednio ośrodki i gru­
py ludowcćno io Malopol- 
sce. Uroczystości, które bę 
dą trwały pilawie przez ca 
cy rok 1957, zainaugurowa 
la uroczysta akademia w 
Warszawie, na którą przy 
byli z całej Pohld działa­
cze ZSL i zasłużeni wete­
rani ruchu ludoiocgo. Na 
zdjęciu: inż. Stefan Brze­
ziński, założyciel Polskiego 
Związku Ludowego w 
1904 roku i Franciszek 
Kuś stary działacz ludowy 

z rzeszowskiego.
CAF fot. Dąbrowiecki

Wspólne oświadczenie
KC SED i KC KPCz
porusza m, m. 
sprawę granicy 
na Odrze i Nysie

BERLIN (PAP). Agencja 
ADN opublikowała wspólne 
oświadczenie KC SED i KC 
KPCz.

Oświadczenie stwierdza m. 
in., że NRD i CSR będą na­
da] przestrzegać warunków 
Układu Warszawskiego, Któ­
ry jest potężnym wałem 
przeciwko ciemnym zamia­
rom państw — uczestników 
paktu północno - atlantyc­
kiego.

Nawiązując do niedaw­
nych wydarzeń na Węgrzech

Wznowienie lotów
do Budapesztu

WARSZAWA (PAP). Po cza­
sowej przerwie wznowiona zo­
stała komunikacja lotnicza mię 
dzy Warszawą a Budapesztem. 
Pierwszy samolot pasażerski do 
Budapesztu przez Bukareszt, od­
leci 22 bm. o godz. 8.40 z lot­
niska na Okęciu.

Prymas Polski
bawił w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (PAP). W 
dniach 19 — 21 bm. w Byd­
goszczy bawił z wizytą pa 
sterską ks. kardynał Stefan 
Wyszyński.

Prymas Polski wygłosił m. 
in. do zgromadzonych w ba­
zylice i na dziedzińcu kościel 
nym wiernych oraz do licz­
nie przybyłego duchowień­
stwa dłuższe kazanie. W ka­
zaniu mówił on m. in. o wiel 
kiej potrzebie utrzymania je 
dności narodu poprzez po­
głębienie ducha sprawiedli-ł 
wości i miłości społecznej.

Kardynał Wyszyński stwier 
dził, że przed obecnym poko 
leniem narodu polskiego sto 
ją ogromne zadania w pracy 
dla dobra ojczyzny. Prymas 
Polski udzielił wiernym bło­
gosławieństwa.

Odznaczenie
K. K, Rokossowskiego
Orderem Lenina

MOSKWA (PAP). Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR postanowiło w związ­
ku z 60 rocznicą urodzin mar 
szałka Związku Radzieckie­
go K. K. Rokossowskiego i 
w związku z jego zasługami 
dla Armii Radzieckiej i pań 
stwa radzieckiego odznaczyć 
tow. Konstantyna Konstanty 
nowicza Rokossowskiego dr 
derem Lenina.

Oświadczenie
jugosłowiańskiego
sekretarafirstanii
spraw zagranicznych

BELGRAD (PAP). Rzecz­
nik jugosłowiańskiego sekre­
tariatu stanu spraw zagrani­
cznych Draskovic oświadczył 
na konferencji prasowej w 
dniu 21 bm. że o ile mu wia­
domo, prezydent Tito otrzy­
mał w zasadzie zaproszenie 
do złożenia wizyty w USA. 
Pewne komentarze prasy za ­
chodniej, które wiążą projek 
towaną wizytę z sytuacją w 
krajach Europy wschodniej, 
czy też ze sprawą stosunków 
między Jugosławią a ZSRR, 
nie są obiektywne i nie moż­
na uważać, by zostały podyk­
towane dobrymi interesami,

W odpowiedzi na pytanie 
dotyczące ewentualnego wpły 
wu niedawnej polemiki po­
między „Prawdą“ a „Borbą“ 
na stosunki Jugosławii z 
ZSRR, Draskovic odparł, że 
nie ma żadnych powodów, 
by ideologiczne różnice poglą 
dów miały spowodować po­
gorszenie stosunków pomię­
dzy rządem Jugosławii a rzą­
dami ZSRR i innych krajów 
wschodniej Europy.

Draskovic dodał, że rząd 
radziecki udzielił ostatnio od­
powiedzi na notę jugosłowiari 
ską w sprawie Nagy‘a. Rząd 
radziecki podziela w tej kwe 
stii stanowisko rządu węgier 
skiego.

Zapowiedź wniesienia
sgmr^i? Niemiec 
na lamin OMt;.

BONN (PAP). Rząd bońskl za­
mierza w odpowiednim momen­
cie wnieść sprawę zjednoczenia 
Niemiec — za pośrednictwem 

przyjaźnionych państw — na 
forum Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych — oświadczył kanc­
lerz NRF Adenauer na konfe­
rencji prasowej w Bonn.

Adenauer zakomunikował, iż 
rząd boński nosił się już poprze 
dnio z tym zamiarem, jednakże 
poniechał tego na razie z uwagi 
na wydarzenia na Bliskim 
Wschodzie.

Spotkanie optymistyczne

Wyborcy gdańscy
rozmawiają
z@ swoimi kandidatsinl
na posłów

Jestem przekonany, że z 
obustronną satysfakcją roz­
stali się przedwczoraj póź­
nym wieczorem kandydaci 
na posłów i ich przyszli wy 
borcy. Początkowo nic nie za­
powiadało tak ciekawego 
przebiegu ogólnej rozmowy, 
bowiem zaledwie kilkudzie­
sięciu mieszkańców Gdańska 
w dużej świetlicy DOKP nie 
nastrajało zbyt optymistycz­
nie.

To stosunkowo niewielkie 
grono ludzi, którzy poważ­
nie traktują swoje obowiąz­
ki wyborców i ewentualnych 
posłów, pozwoliło jednak na 
dać spotkaniu charakter ka­
meralny, bezpośredni, dale­
ki od sztywniactwa, wszel­
kiej oficjalności. I w tym 
widzę dobry prognostyk dla 
dalszych spotkań i przyszłej 
współpracy posłów z wybor­
cami.

STANISŁAW PATSCHUL, 
dyrektor Zarządu Portu 
Gdańsk, pierwszy z kandyda 
tów mówił ogólnie o próbie 
mach miasta, o niewykorzy 
sianych mocach stoczni, któ 
re winny produkować holow­
niki, ’odołamacze, pływające 
dźwigi i piłotówki, sprowa­
dzane dotychczas z zagrani­
cy, wreszcie o nieudolnej 
współpracy kolejnictwa z 
portem.

Ciekawy wywód ekonomi­
czny, utrzymany w popular­
nym tonie, przeprowadził 
drugi z kandydatów prof. 
WACŁAW BALCERSKI, rek 
tor Politechniki Gdańskiej. 
Przedstawił on swój punkt 
widzenia na konieczność wy 
korzystania energii polskich 
rzek poprzez budowę elek 
trowni wodnych oraz bezpo­
średni tego wpływ na roz­
wój Gdańska, jego portu i 
stoczni i — oczywiście —ca 
łego kraju. Szczególnie dla 
naszej gospodarki korzystna 
byłaby płynącą stąd ogrom 
na oszczędność węgla, do­
tychczas głównej siły energe 
tycznej naszych elektrowni.

Wieloletni działacz na ni­
wie handlowej ekonomista 
ANTONI LEBIEDŹ skoncen 
tarował uwagę wyborców gló 
wnie na sprawach, związa­
nych z zaopatrzeniem ludno 
• Dokończenie na str. 2

Odwotani

Jak będzie wyglądała
karta
do głosowania

WARSZAWA (PAP). W Moni­
torze Polskim ukazała się uchwa 
ła Rady Państwa, ustalająca 
wzory karty do głosowania, pro 
tokółów komisji wyborczych i 
zaświadczeń o wyborze posłów.

Karta do głosowania w okrę­
gu, w którym zgłoszono jedną 
listę kandydatów wyglądać bę­
dzie następująco:

U góry wydrukowany będzie 
numer okręgu wyborczego i na­
zwa jego siedziby. Nieco poni­
żej, pod napisem „Karta do glo 
sowania w wyborach do Sejmu 
PRL w dniu 20 stycznia 1957 r,” 
umieszczona będzie naz.wa listy. 
Jeszcze niżej jedno pod drugim 
wydrukowane będą imiona i na 
zwiska kandydatów w kolejno­
ści w jakiej zostały wpisane na 
listę. U dołu karty, po prawej 
stronie, znajdować się będzie 
pieczęć okręgowej komisji wy­
borczej.

Uchwała ustala też wzór kar­
ty do głosowania w okręgach, 
w _ których zarejestrowano wię­
cej, niż jedną listę kandydatów, 
jak wiadomo bowiem w myśl 
Ordynacji Wyborczej dopuszczał 
ne jest zgłoszenie wielu list. Po 
nieważ jednak stronnictwa po­
lityczne i organizacje masowe, 
którym w myśl ordynacji przy­
sługuje prawo zgłaszania list, 
wchodzą w skład Frontu Jednoś 
ci Narodu i idą do wyborów ze 
wspólną listą — w praktyce dru 
gi wzór karty zapewne nie bę­
dzie miał zastosowania.

oświadczenie aprobuje kroki 
podjęte przez Związek Ra­
dziecki oraz podkreśla, że 
„zwycięstwo nad kontrrewo 
lucją daje węgierskim ma­
som pracującym możliwość 
kontynuowania pod przewo­
dem Węgierskiej Socjalistycz 
nej Partii Robotniczej budo­
wnictwa socjalizmu w wol­
nym, niezawisłym i demokra 
tycznym państwie”.

Zwracając uwagę na ko­
nieczność zespolenia i jedno 
ści państw socjalistycznych 
oświadczenie wskazuje, że 
przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim jest przesłanką zwy 
cięstwa socjalizmu w każ­
dym poszczególnym kraju.

Wskazując na konieczność 
korzystania z doświadczeń 
budownictwa socjalizmu w 
ZSRR oraz na konieczność 
czerpania z doświadczeń bra 
tnich partii komunistycznych 
i robotniczych oświadczenie 
stwierdza: SED i Komu­
nistyczna Partia Czechosło­
wacji zdecydowanie odrzu­
cają wszelką próbę stworze­
nia innej platformy ruchu 
komunistycznego. Wszystko, 
co się mówi o tak zwanym 
„narodowym komunizmie”, 
sprzeczne jest z marksiz- 
mem-leninizmem.

W zakończeniu oświadcze­
niu czytamy:

SED i KPCz występują zde 
cydowanie przeciwko wszel­
kim próbom rozbicia marksi 
stowskiego ruchu robotnicze 
go drogą podziału jego uczę 
stników na „stalinowców” i 
„niestalinowców”, na „sta­
re” i „nowe” kierunki! Ter­
miny te zapożyczone są z ar­
senału imperialistycznej pro 
pagandy.

» - i_ _ I W oświadczeniu tym poru
Zfi SlSnOWlSK3 szono także sprawę przyjaz­

nego stosunku obu partii do
WARSZAWA (PAP). Przy Polski i narodu polskiego, 

chylając się do zgłoszonej Obie partie witają z zado- 
prośbiy, prezes Rady Mini- woleniem skuteczne wysiłki 
strów odwołał ze stanowiska Polskiej Zjednoczonej Partii 
prezesa Centralnego Urzędu Robotniczej, zmierzające do 
Wydawnictw Przemysłu Gra zagwarantowania budownic- 
ficznego i Księgarstwa ob. Jó twa socjalistycznego w Pol- 
zefa Zarembę, zaś ze stano- see, i zapewniają, że w ra- 
wiska wiceprezesa CUW ob. mach wzajemnej współpracy 
Wiktora Kubara. jgotowe są wszechstronnie po

___—__ imagać narodowi polskiemu
|W usuwaniu piętrzących się 

wm jna jego drodze trudności go-
C jspodarczych. Deklaracja pod

W * jkreśla, że w dziele utrzyma-
* . «u w aa SA nia poko^u w Enr°P*e ogromilOSlUV Wl OCIU ne znaczenie ma niezłomne 

** * stanowisko Niemieckiej Re-
ma publiki Demokratycznej wo­
li (It |bcc kwestii nienaruszalności
. ss . , , • ! zachodniej granicy polskiejtylko jako oskarżony

BUDAPESZT (PAP). Jak deklaracja — całkowicie po- 
.. „ ^ PJcra powyższe stanowiskowynika z szeregu aomesien, nrd.

w produkcji przemysłowej: -----©----
na Węgrzech nastąpiła Pew”J«^ , .
na dalsza poprawa. Dotyczy' RGilBDI HfBCfd 
to m. in. kluczowej w chwi-j * • , .
li obecnej gałęzi gospodarki, UZI PH M I Kfl T/ity 
a mianowicie górnictwa. !

O zagadnieniach wymiaru . 'pPhahims<^ .^PAP^
.........................i. sja Rehabilitacyjna p-rzy Stosprawiedliwości mówili osta warz niu DziennikarZy

tmo na ogólnokrajowej Kon- Polskich r0zpatrując sprawy 
ierencji pracowników, proku dziennika,rz którzą w minio 
ratury kierownik minuter- okres,ie ’w ^ku krzyw 
stwa sprawiedliwości Nez dząCyCh zairzutów znaleźli 
\al i prokurator generalny sję zawodem dzienni-
Szenassy. Pierwszy z nich karskjmj postanowiła ostat- 
podkreslił, ze mimo postępu-! nj0 przywrócić prawa człon- 
jącej z dnia na dzień konso- kowskie SDP: red. red. Mie 
lidacji dochodzi wciąż jesz- czysławowi Dobrowolskiemu, 
cze do „prob zaKłocenia po- Bohdanowi Gebarskiemu. Wa
rządku”. Lansowano różne 
pogłoski. Twierdzono np. ja­
koby Janos Kadar został za­
bity i że Geroe ma rzekomo 
wrócić do życia polityczne­
go. Otóż dobrze wiadomo, że 
premier Janos Kadar w dal­
szym ciągu urzęduje, a Ge­
roe mógłby wrócić na Wę­
gry, tylko „jako oskarżony, 
który musi ponieść odpowie 
dzialność za zbrodnie popeł­
nione wobec ludu pracują­
cego”.

Prokurator generalny Sze- 
nassy podkreślił konieczność 
oparcia się na zasadach pra 
worządności socjalistycznej.

leremu Przyborowskiemu i 
Teofilowi Sydzc.

Poza tym Zarząd Oddziału 
Warszawskiego SDP przy­
wrócił prawa członkowskie 
SDP red. red. Romanowi 
Kwiatkowskiemu i Kazimie 
rzowi Kwiatkowskiemu.

-----------© —

Ż«ny maryjny 
odwiedzą mężów
w Hamburgu

Załoga statku „Elbląg” 20 bm. 
po południu, przyjęła na pokład 
16 żon swych kolegów — mary-

Zapowiedział on dalsze ści- £arzy. statku Gen. Bem”, prze- . ,, , . , bywającego od początku listopaganię osob podejrzanych o
działalność kontrrewolucyj­
ną i o kolportowanie ulotek 
antyrządowych.

* * *
LONDYN (PAP). Opisując 

sytuację w Budapeszcie ko­
respondent Reutera podkre­
śla, że ostatnio widać tam 
mniej wojsk radzieckich. We 
dług nie potwierdzonych po­
głosek widziano pociągi z 
wojskami radzieckimi kieru­
jące się na wschód

da w stoczni w Hamburgu. Żo­
ny marynarzy „Gen. Bema”, w 
związku z nadchodzącymi świę­
tami, udają się w odwiedziny 
do swych mężów na okres 2 ty­
godni. Opuszczą one „Elbląg” w 
jednym z portów Kanału Kiloń 
skiego, skąd autobusem udadzą 
się do Hamburga.

Formalności wyjazdowe dla 
żon marynarzy z „Gen. Bema” 
PLO załatwiły w rekordowym 
czasie w ciągu dwu dni. Załoga 
„Elbląga”, który posiada niewie 
le kabin pasażerskich, aby za­
pewnić żonom kolegów jak naj­
więcej wygód, odstąpiła im swe 
pomieszczenia, przenosząc sie do 
pomieszczeń świekrowych



DZIENNIK BAŁTYCKI NR 305 (3891)

Czy eksport
statków 
się opłaca

Zamieszczony w ostatnim 
numerze czasopisma „THE 
MOTORSHIP“ artykuł, a- 
nalizujący budownictwo o- 
krętowe świata w roku bie­
żącym wyraża pogląd, że 
przy obecnej prosperity w 
żegludze korzystnym będzie, 
jeżeli stocznie brytyjskie bu 
dować będą statki wyłącznie 
dla armatorów brytyjskich.

Według przytoczonych obli 
czeń, każdy nowy statek pły- j 
wający pod banderą brytyj- j 
ską przynosi rocznie (wg o-i 
becnych stawek frachto- j 
wych) zysk w wysokości co ' 
najmniej 10 Ł ża jedną BRT, { 
a więc ponad 200 Ł w ciągu 
20 lat eksiJloatacji, natomiast 
przy eksporcie otrzymuje się 
jednorazowo najwyżej od 
100 do 150 funtów szterlin- 
gów za jedną BRT i nic wię­
cej.

Jedyną obawą, która nie 
pozwala stoczniom brytyj­
skim na praktyczne realizo­
wanie tego postulatu, jest lęk 
przed utratą rynków zagra­
nicznych, co w przypadku 
spadku koniunktury grozi­
łoby stoczniom zahamowa­
niem produkcji i bezrobo­
ciem. (sz)

Niepotrzebna biurokratyczna machina
Obrotem i skupem zwierzqt rzeźnych
powinno się zająć
feisi przedsiębiorstw®

W dotychczasowym usta* stenci będą stanie zrcalizo-
wienlu kilku central, niejwać plany kontraktacji zwierzę 
istnieje przecież konkuren- jcej, tj. trzody bekonowej, mię 
cja. Gdyby więc skupem sno - słoninowej, bydła, cieląt, 
zwierząt zajmowały się nie'prosiąt i warchlaków, 
jak dotychczas cztery pań-j pewne jeS£ jednak, że agenci 
stwowe centrale gospodarcze > kontraktacji, którym zmniejsza 
i jedna spółdzielnia, iecz _ąed|sj_ przeciętne zarobki, mogą wy 
no przedsiębiorstwo, obnizo-u^j,^ demobilizację w pracy,

Opłaty za abonament
telewizyjny

Wszyscy się chyba zga­
dzamy, że tłuszcze zwie­
rzęce, mięso i przetwory 
mięsne stanowią podsta­
wowe artykuły spożycia, 
a co za tym idzie, obniż 
ka ich cen sprzedaży mia 
łaby wyraźny wpływ na 
podniesienie stopy życio­
wej ludności. Istniejąca 
od lat w naszym kraju 
organizacja skupu i obro- 

| tu żywcem wpływa jed- 
! nak hamująco na realiza 
\ cję tego ważnego postu- 
i latu.

Handlowy pośrednik jakim 
jest Centralny Zarząd Obro­
tu Zwierzętami Rzeźnymi 
oraz jego okręgowe przedsię­
biorstwa i oddziały rejonowe 
(powiatowe) wyraźnie podra­
ża koszty obrotu żywcem. Do 
tychczasowa rola zbędnego 
pośrednika, jakim jest 
COZRz, ogranicza się w zasa­
dzie do klasyfikacji i tran­
sportu żywca.

Spotkanie optymistyczno
Dokończenie ze str. 1

Wreszcie wybitny specjali 
sta od zagadnień budownic­
twa prof. inż. PAWEŁ JAN 
CZIMOWICZ mówił o pro­
blemie najistotniejszym —o 
sprawach mieszkaniowych. 
Fałszywa rola, narzucona 
przedsiębiorstwom budowla­
nym, a generalnie — spaczo 
na polityka budowlana, o- 
parta o niewłaściwe plano­
wanie inwestycji i błędne

we Przedsiębiorstwo Obrotu 
Zwierzętami Rzeźnymi, Okręgo- 

jwe Zakłady Tuczu Przemysłowe 
go, Wojewódzki Związek Gmin­

nych Spółdzielni „Samopomoc 
j Chłopska”, Wojewódzki Pełno­
mocnik Ministerstwa Skupu (in­

stytucja państwowa) i Centrala 
Obrotu Zwierząt Hodowlanych, I która kupuje wyłącznie zwierzę 

* ta hodowlane.

NIECH ŻYJE 
BIUROKRACJA!

W tym ustawieniu organi­
zacyjnym trudno mówić o 

i obniżce kosztów, która w 
I obecnej sytuacji gospodarczej 
‘ naszego kraju jest bezwzględ 
nie konieczna na każdym od ­
cinku pracy. A przecież ob­
niżka kosztów obrotu żyw­
cem mogła by spowodować 
obniżkę ccn sprzedaży tłusz­
czów i mięsa.
Sprawa reorganizacji systemu 

obrotu żywcem od pewnego cza 
su stała się przedmiotem dys­
kusji w terenie i na „szczeblu” 
władz centralnych. Dotychczas 
Jednak mimo, że Jesteśmy u 
progu roku 1957, z początkiem 
którego należałoby zrealizować 
wreszcie słuszne wnioski, koń­
czy się wszystko na dyskusji.

Władze centralne nie spie­
szą się z usprawnieniem dzia 
palności aparatu handlowe­
go. Ba! Nawet wprowadzają 
w życie dalsze zbiurokratyzo 
wane instrukcje czego przy­
kładem, jest 45-cio stronico­
wa instrukcja Ministerstwa 
Skupu nr 6/57 z dnia 15, XI 
1956 r. w sprawie kontrakta­
cji zwierząt rzeźnych na do­
stawy w roku 1957, wg której 

zakontraktowaną trzodę 
chlewną mięsno - słoninową 
można rozliczyć dostawcom 
w szesnastu różnych wer­
sjach. Na tym nie koniec. Mi 
nisterstwo Skupu zapowiada 
dalsze dwa zarządzenia uzu­
pełniające.
I tą instrukcję ma realizować

i skupu
" : kandydatom Przodo wszvst- GminneJ Spółdzielni, który w _ Kunayaaxom. urzeae wszyst- w3elu wypa(ikach ma niepełne

podstawowe wykształcenie. Chy 
ba Ministerstwo Skupu wie ó 

jtym, że dotychczas w Gmin­
nych Spółdzielniach na stanowi 
skach referentów skupu żywca 
nie pracują ludzie z wyższym 
wykształceniem, czego wymaga 
wspomniana instrukcja.

Skupiony przez gminne spół­
dzielnie żywiec przekazuje się 
(z wyjątkiem trzody bekonowej) 
Przedsiębiorstwu Obrotu Zwie­
rzętami Rzeźnymi, które z ko- 

WARSZAWA fPAP) Państwo- odprzedaje go dla swych odriÄf*- pÄks,„cess;,e:

stawki te wvnosüv nmiad 100złiKC przez GS Prosi?ta 1 warchla- °S*y po ad i00z\ki Przedsiębiorstwo Obrotu prze 
‘ Skazuje do placówek Centraine-

Od każdego zainstalowanego g0 Zarządu Tuczu Przemysłowe- 
telewizora miesięczna opłata a-' go.
bonamentowa wynosi 40 zł, a je j skupem zwierząt na szczeblu

a a-uPrZy zare,3e'i wojewódzkim zajmuje się do- 
strowaniu odbiornika 30 zł. tychczas wiele jednostek gospo- 

Opłaty te obowiązują z dniem: darczych: Zjednoczenie Przemy 
1 stycznia 1957 r. 1 siu Mięsnego, Gdańskie Okręgo- nP

I W dyskusji wypowiadało 
się kilkunastu wyborców. 
Ich wystąpienia dały nieści. Handel, a nie dystrybu-

dmW^^fhhińsk^^kanitahtw ,mnie.)szd satysfakcję naszym jreferent kontraktacji 
dowy Gdańska kapitałów __t>------Gminnej Spółdzielni,
prywatnego kupiectwa, po
wiązanie w harmonijną ca-1 “1C alu wy
Mi usług handlu pań»two-jP0"ledz‘ ° charakterze oso- 
wego, spółdzielczego i pr,- S‘°™ ,me-
watnego — to myśli przewo *arn°nd -r £hą gospodarzy 
dnie jego wystąpienia.

przygotowanie środków na
realizację planów, zagnałarJnwpi1 miliardów złotych:budownictwo mieszkaniowe 
w ślepy zaułek.

Nawrót do inicjatywy *po 
lecznej, kredytowana z puli

o sprawy już nie tylko .tej 
czy innej połaci Gdańska, 
czy całego miasta, ale obej­
mowały także sprawy blis- 
kie każdemu obywatelowi 
PRL. Tak więc na wspólnej 
drodze spotkały się myśli 
kandydatów i ich wyborców.

A oto główne problemy, ja 
kie uwadze swych przy­
szłych przedstawicieli w Sej 
mie powierzyli uczestnicy 
spotkania. Zła przeszłość za 
grzebała niewyczerpaną ko­
palnię ludzkiego entuzjazmu 

znisz­
czono zaufanie, które musi 
być odbudowane przede wszy 
stkim rozpoczętą już i wyma 
gającą konsekwentnej reali

państw owej budowa dom- : zacji polityką faktów. Ludzie 
ków i domów przez lokato-! się zmieniają, lecz wiele 
rów i im samym powierzona szkodliwych paragrafów na- 
adminisiracja bloków, real-! dal obowiązuje — i to trze

ba zmienić. Pijaństwo nale-ne budownictwo spółdziel­
cze, przeniesienie ciężaru no 
wego budownictwa na barki 
władzy terenowej, wykorzy­
stanie surowców miejsco­
wych i prefabrykatów — 
przy pełnym zagospodarowa

A GDYBY TAK JEDNO 
PRZEDSIĘBIORSTWO!

Aczkolwiek dążymy do de­
centralizacji, wydaje mi się, 
że w wypadku obrotu żyw­
cem konieczna jest pewna 
centralizacja, która uspraw­
ni działalność i obniży dotych 
czasowe koszty.

CC„Achillesem 
zwać się będzie 
nowy holownik 
portu

zy ograniczyć wszelkimi mo | ' \ '
żliwymi środkami, traktując ’ (J HYI1SÜ.1GCTÜ 
je, jako zło spełeczne nr 1.1 ^ ^ o
Trzeba zdobyć się na wysi-j Ostatnio przybył do Gdy- 
łek naprawienia krzywd,ni nowoczesny holownikzbu

obniżo-
noby poważnie kos/.ty skupu 
i obrotu, skróconoby drogę, 
jaką przebywa obecnie ży­
wiec od producenta przea 
przemysł do konsumenta, 
raz usprawniłoby to działal­
ność aparatu handlowego 
który mógłby również bar­
dziej wpływać na produkcję 
zwierzęcą, mając skoncentro 
wany cały obrót zwierzętami 
w Jednym przedsiębiorstwie. 
Oszczędność i korzyści były­
by niewątpliwe.

powstaje pytanie czy przed 
siębiorstwo to byłoby przed­
siębiorstwem państwowym, 
czy też spółdzielczym?

Na to pytanie, wydaje mi, 
się można\ dać uzasadnioną 
odpowiedź! Platformę wymia 
ny towarowej między mia­
stem a wsią stanowią gmin­
ne spółdzielnie, które w do­
tychczasowym układzie speł­
niają zasadnicze czynności, 
związane ze skupem zwierząt 
rzeźnych. Chłopi producenci 
członkowie spółdzielni są sta 
tutowymi właścicielami gmin 
nych spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska“. Przez samo­
rząd spółdzielczy mają oni 
bezpośredni wpływ na ich 
właściwą gospodarkę, na ren 
towność swojej spółdzielni.

Czy chłop producent ma zre 
zygnować z dostawy wypro­
dukowanych na własnym go­
spodarstwie zwierząt do włas 
nej Gminnej Spółdzielni, na 
której prosperowanie, właś­
ciwą. sprawną i rzetelną ob­
sługę chłop ma sam bezpo­
średni wpływ?

Chyba nie. A zatem przed­
siębiorstwo spółdzielcze.

KTO BĘDZIE PONOSIŁ 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
ZA KONTRAKTACJĘ?

Centralny Zarząd Obrotu 
Zwierzętami Rzeźnymi jako 
nieuzasadniony pośrednik 
handlu winien być zlikwido­
wany, a jego placówki tere­
nowe w zmniejszonym skła­
dzie należałoby przekazać no 
wemu przedsiębiorstwu. Cen 
tralny Zarząd Przemysłu 
Mięsnego winien zająć się 
zgodnie z jego nazwą, prze­
twórstwem, polepszeniem za-

co odbije się na realizacji pla 
nów kontraktacji roślinnych.

Instrukcja nr 6/57 zaskoczy 
la aparat terenowy woje­
wództwa gdańskiego. Na li­
stopadowej naradzie w Mini­
ste, stwie Skupu pracownicy 
WZGS z całego kraju zostali 
postawieni przed faktem za­
twierdzonej i obowiązującej 
instrukcji na rok 1957. Wy­
daje mi się, że gdyby projekt 
instrukcji przed jej zatwier­
dzeniem był przedyskutowa­
ny na podobnej naradzie, 
może w zmniejszonym skła­
dzie, ale z tymi, którzy ją w 
przyszłości mają realizować, 
wniesionoby do niej szereg 
korzystnych zmian.

Sprawa skupu i kontrakta­
cji zwierząt to jedna ze 
spraw, która dla dobra pro­
ducenta jak i konsumenta wy 
maga szybkiej reorganizacji. 

Edmund Herdliczko 
WZGS w Gdańsku

W Gdańsku
obradowała konferencja
w sprawie ludności

z udziałem działaczy
Śiąsjca, Warmii i Mazur

W Komitecie Miejskim 
PZPR w Gdańsku odbyła się 
w’ czwartek 20 bm. konferen­
cja, poświęcona sprawom lu 
dności rodzimej. W kilkugo­
dzinnych obradach, które 
przeciągnęły się do późnych 
godzin nocnych, uczestniczy­
ła delegacja Ziemi Opolskiej 
ze znanym działaczem śląs- 
skim, obecnym wiceprzewod- 
niczącym Prezydium WRN w 
Opolu mgr Wincentym Ka- 
rugą na czele, oraz delega­
cja Warmii i Mazur, reprezen 
towana przez starych działa­
czy polskich na tych tere­
nach — Jana Boenigka i dr 
Władysława Gemb’ka

PZPR w Gdańsku Jan Ossow 
ski. ,

Po złożeniu sprawozdania z 
dotychczasowej działalności 
komisji dla spraw ludności 
rodzimej przez jej przewod­
niczącego ob. Teofila Kul­
ko wskiego wywiązała się oży 
wioną dyskusja, w której pod 
kreśłano konieczność włączę 
nia ludności rodzimej do pro 
cesu odnowy naszego życia 
oraz związania jej z budow­
nictwem polskiej drogi do 
socjalizmu, Stwierdzone, że 
istniejącej jeszcze u nas gru­
pie ludności niemieckiej, któ 
ra z różnych przyczyn nie 

|wyjechała w pierwszych la-
Na konferencję przybyli “po wojnie do Niemiec, 

również: wiceprrewodnicżą- j p0wr0‘ 110
cy Prezydium WRN- Kazi-!swych rodzin.
mierz Okoniewski, przedsta­
wiciel KC PZPR mgr Jerzy 
Toeplitz oraz I sekretarz KM

Młodzież wiejska Wybrzeża
powołała
Tymczasowy Komitet Z1W
l wojewódzkiej narady w Gdańsku

Celem czwartkowej Woje- tetu> delegacja kartuska zdecy- 
wódzkiej Narady Młodzieży dowana opuścić salę wyraziła 
Wiejskiej w Gdańsku było 
powołanie do życia' Związku 
Młodzieży Wiejskiej, wybra­
nie Tymczasowego Woje­
wódzkiego Organizacyjnego 
Komitetu ZMW oraz wyty­
powanie reprezentantów na 
naradę krajową.

Na konferencję przybyli wy­
brani na naradach powiatowych 
ZMP przedstawiciele młodzieży 
wiejskiej, w tym częściowo byii 
ZMP-owey oraz nieliczni dawni 
działacze „Wici” i innych byf 
łych związków młodzieżowych. 
Młodzież wiejską najliczniej re­
prezentowali PGR-owcy. Udział 
w obradach wzięła także grupa 
działaczy wojewódzkich ZSL,. 
Ten skład osobowy konferencji 
zadecydował o jej przebiegu.

Po wstępnym programo­
wym przemówieniu pracow-opatrzni3 oręż jakości pro- njk ZygmUnta Ko

dukowanycb przetworów, U„mK„ ........
jak również eksportem 
dukcji bekonowej.

Dro-r6”1^7, koleino występują de 
p legaci, co najmniej

ludzkich, popełnionych w
niu wsi, Jako głównego źró j przeszłości. Młodzieży nale- 
dła stałego napływu ludnoś ży zapewnić maksymalne wa
ci do miast — zdaniem 
prof. Janczukowicza umożli-1 
wią przezwyciężenie impasu! 
mieszkaniowego.

— To jest mój _ najlepszy 
prezent! Los Loterii Pienięż- 
m może nam przynieść 
ISin.COO zł. 2541-Kl

runki zdrowego rozwoju u- 
myslowego i fizycznego.

Sprawy portu gdańskiego, 
stojącego u progu ruiny, i 
wszystkich portów w ogóle, 
muszą znaleźć właściwe miej 
see w pracach Sejmu i po­
czynaniach Rządu. Stocznia i 
port winny wycisnąć na 
Gdańsku sw’oje piętno dobro 
bytu. Zagospodarowanie i u- 
miejętne wykorzystanie przy 
morza, jako ekonomicznego 
zaplecza portu i stoczni, jest 
jednym z niezbędnych tego 
warunków. Zgodni byli wszy 
ecy dyskutanci: rośnie w kra 
ju zdewaiuow'ana w przesz­
łości cena rozumu.

Takie w ogólnym zarysie 
były główne myśli uczestni­
ków parogodzinnej dyskusji, 
która mocno stała — w gdań 
skim wydaniu — na gruncie 
uchwal VIII Plenum. Sądzę, 
że nasi kandydaci na po­
słów i ich przyszli wyborcy 
wyszli z tego spotkania na­
wzajem z siebie zadowoleni.

A. Stanisławski

dowany w stoczni hambur- 
skiej. Jest to doskonała jed

sze porty nie miały, 
nik posiada szereg nowoczeg 
nych urządzeń, które pozwą 
łają na odpowiednią nawiga 
cję i manewrowanie, zarów­
no w porcie jak i na peł­
nym morzu. Jednostka wy­
posażona jest w silnik o mo 
cy 1000 KM, a wyporność 
jej wynosi 143 BRT, posiada 
bardzo silną radiostację, e- 
lektryczny ster i windy o na 
pędzie elektrycznym.

Już w najbliższych dniach 
holownik „Achilles“ wejdzie 
do eksploatacji w porcie, m. 
in. do holowania statków, 
dźwigów i barek. Statek bę 
dzie również używany ewen 
tualnie w ratownictwie nie 
tylko na Bałtyku, lecz i na 
Morzu Północnym oraz w ra 
zie potrzeby weźmie udział 
w akcji przeciwlodowej, 
gdyż posiada specjalne wzm© 
cnienia na dziobie.

Obecnie odbywają się pró 
by i załatwiane są ostatnie 
formalności, związane z prze 
kazaniem jednostki do eks­
ploatacji.

Dotychczasowy aparat 
asystentów CZPMs w e- 
wentualnie zmniejszonym 
składzie wanien reprezento 
wać nowe przedsiębior­
stwo, spełniając w nim ro­
lę instruktorów racjonalne 
So żywienia trzody bekono­
wej, obsługujących koła ho 
dowców i szkoleniowe ze­
brania gromadzkie produ­
centów trzody bekonowej.

W takim ustawieniu, wydaje 
się, że moglibyśmy liczyć na 
obniżkę cen sprzedaży artyku­
łów pierwszej potrzeby mięsa i 
tłuszczu. Wracając do kontrak­
tacji zwierzęcej i warunków za 
wartych w Instr. Ministerstwa 
Skupu nr 6/57, zastanawiające 
jest to, że Ministerstwo Skupu 
w dalszym ciągu narzuca odgór­
nie plany kontraktacji i zobo­
wiązuje instancje wojewódzkie 
do odgórnego planowania.

Z wspomnianej instrukcji wy­
nika też, że na terenach beko­
nowych zawieranie umów’ kon­
traktacyjnych na wszystkie ro­
dzaje kontraktowanych zwierząt 
rzeźnych Gminne Spółdzielnie 
przekazują asystentom CZPMs 
na \rarunkach agentów kontrak 

Holow- tacjl 1 skupu wręczając im pla­
ny kontraktacji do zrealizowa­
nia.

Powstaje pytanie jaki 
wpływ będą miały Gminne 
Spółdzielnie na pracowników 
państwowych, którymi są 
asystenci Zakładów Mięs­
nych, wykonujący czynno­
ści wchodzące w zakres dzia­
łalności sfóego zakładu pra­
cy? Kto więc będzie ponosił 
odpowiedzialność aa realiza­
cję planów kontraktacji?

Dotychczas kontraktowali 
agenci kontraktacji i skupu 
GS — to jest mało i średnio­
rolni chłopi, reprezentujący 
środowisko producentów i 
świecący przykładem na 
własnym gospodarstwie. O- 
prócz agentów, którzy pra­
cowali na zasadzie wynagro­
dzenia prowizyjnego, kon­
traktowali referenci Gmin­
nych Spółdzielni i asystenci 
CZPMs.

Obecnie w rejonach bekono­
wych przekazano czynności re­
ferentów 1 agentów GS za opla 
tą prowizyjną asystentom CZP 
Ms. Przyszłość wykaże, czy asv-

po jed­
nym z każdego powiatu. Pa­
dają wypowiedzi, dotyczące 
programu, charakteru, naz­
wy i form działalności przy­
szłej organizacji. Dyskutanci 
przestrzegają przed powta­
rzaniem błędów, popełnia­
nych już przez ZMP; prze­
strzegają przed przekształca­
niem dawnych kół ZMP w 
organizacje młodzieżowe o 
nowej nazwie. A takie ten­
dencje istnieją m. in. w pow. 
kościerskim i nowodwor­
skim.

— Do naszej organizacji 
— padają głosy — mogą 
wejść dawni nieskompromi- 
towani działacze ZMP, pod 
warunkiem jednak, że wnio­
są coś nowego, że nie będą u- 
pierali się przy dawnych for­
mach pracy,

Wszyscy zgadzają się co do 
tego, że należy zlikwidować 
na wsi tego rodzaju, najczę­
ściej nie przejawiające żad­
nej działalności, koła, co 
LZS i LP2, a na ich miejsce 
utworzyć przy nowopowsta­
łym ZMW odpowiednie sek­
cje. Poszczególni delegaci 
zwracają uwagę na to, że 
działalność nowej organizacji 
wiejskiej musi przystosować 
się do potrzeb młodzieży w 
różnych środowiskach. Wielu 
dyskutantów wskazywało na 
konieczność powołania uni­
wersytetów ludowych, gdzie 
zarówno młodzież jak i starsi 
rolnicy mogliby zdobywać 
wiadomości niezbędne dla 
zawodu rolnika.

Pierwsza część narady miała 
charakter spokojny. Rozbieżno­
ści zaznaczyły się dopiero przy 
wyborach członków Tymczaso­
wego Woj. Org. Komitetu ZMW. 
Wyborów dokonano na życzenie 
zebranych w głosowaniu jaw­
nym. Według pierwszej propozy 
cji organizatorów do Komite­
tu miało wejść 21 członków, w 
tym po jednym przedstawicielu 
z każdego powiatu. W wyniku 
głosowania okazało się jednak, 
że potrzebnej ilości głosów nie 
uzyskali przedstawiciele powia­
tu kartuskiego i wejherowskie- 
go.

W tej sytuacji, z chwilą gdy 
ogłoszono listę członków Komi

protest i ubolewanie, że wybo­
ry delegatów w niektórych po­
wiatach dokonane zostały ten­
dencyjnie, głównie spośród apa 
ratu ZMP, co zaważyło z kolei 
na charakterze konferencji. Po­
dobne stanowisko zajęła delega­
cja wejherowska i poparła ją 
częściowo delegacja lęborska.

W rezultacie tych niepo­
rozumień do Komitetu do­
kooptowano dwóch przedsta­
wicieli z pow. kartuskiego i 
wejherowskiego. Ostatecznie 
skład Tymcz. Woj. Org. Ko­
mitetu ZMW przedstawia się 
następująco:.

Kazimierz Misiewicz — 
Kwidzyn, Stanisław Preś — 
były prac. ZW ZMP, Henryk 
Krajewski — WKW ZSL, 
Włodzimierz Bojanowski — 
Lębork, Zygmunt Kocemba
— ZW ZMP, Tadeusz Recko 
—■ ZW ZMP, Mieczysław Ko- 
cikowski — Sztum, Zygmunt 
Garwoliński, Janina Jędrzej­
czak — pow. gdański, Julian 
Wojtaczko i Józef Chojnacki
— Nowy Dwór, Kazimierz 
Szutkowski — Tczew, Bry­
gida Piechowska — Wejhe­
rowo, Jaochim Bohl — Puck, 
Zygfryd Damrat — pow. sta 
rogardzki, Marian Szczepe- 
towski — pow. malborski, 
Norbert Tryba — pow. elblą­
ski, Roman Kaplan ZW ZMP 
Szczepan Thrun i Kazimierz 
Hinc — pow. kościerski, Mie­
czysław Szerszeń — WKW 
ZSL, Antoni Sowiński — ZW 
ZMP, Władysław Kropidłow- 
ski — pow. kartuski.

Spośród 23 członków Ko­
mitetu wybrany został sekre 
tariat w składzie: sekretarz
— Tadeusz Recko, zastępcy
— Zygmunt Kocemba i Mie­
czysław Szerszeń, członkowie 
sekretariatu — Joachim Bohl, 
Kazimierz Misiewicz, Roman 
Kapłan, Antoni Sowiński.

Na naradzie powołano tak­
że komisję programową, któ­
ra w najbliższym okresie o- 
pracuje szczegółowy program 
działania. ,

W drugiej części narady, a 
zwłaszcza w czasie wyborów za­
znaczyła się także ostra różnica 
zdań między byłymi członkami 
ZMP, a obecnymi na sali człon­
kami WKW ZSL. ZSL-owcy, któ 
rzy zarzucili byłym pracowni­
kom aparatu ZMP chęć prze­
chwycenia w swe ręce kierow­
nictwa nową organizacją oraz 
\yyrazili ubolewanie, że na na- 
ródzie jest zbyt mało starych 
działaczy „Wici”, nie znaleźli 
odpowiedniego poparcia sali. 
Odpowiedziano im, że nie wszy­
scy zaproszeni „wiciowcy” przy 
byli na naradę.

Nad rozbieżnościami tymi 
powinny zastanowić się jed­
nak nowoobrane tymczasowe 
władze wojewódzkie ZMW, 
ponieważ może to zaważyć 
na przyszłej działalności or­
ganizacji.

Na zakończenie otrßd zgro 
madzeni uchwalili wspólną 
deklarację, w której zawarte 
zostały najbardziej ogólne za 
łożenia programowe ZMW.

(terl

Ludności rodzimej pocho­
dzenia polskiego, która wsku 
tek doznanych krzywd odsu­
nęła się od ojczyzny, trzeba 
w miarę możliwości zrekom­
pensować wyrządzone szko­
dy, by przywrócić jej pełne 
zaufanie do władzy ludowej.

Szczególnie serdecznie przy 
jęto przemówienie działa­
czy śląskich mgr Wincente­
go Karugi, wiceprzewodniczą 
cego Prezydium WRN w 
Opolu, Józefa Kachla, prze­
wodniczącego MKFN w By­
tomiu, oraz Jana Boenćgka, 
członka egzekutywy KW 
PZPR w Olsztynie, którzy w 
imieniu ludności rodzimej 
Ziemi Opolskiej, Warmii i 
Mazur przekazali pozdrowie­
nia polskiej ludności rodzi­
mej Gdańska.

(Do problemów, omawia­
nych na konferencji powró­
cimy w najbliższych nume­
rach).

V

Załogi 
trawlerów 
rybackich 
Jupitera“, 
Radomki“ 

i „Brdy“
spędzą święta
na Kanale 
la Manche

większość flotylli rybac­
kiej „Dalmoru“ będzie w świę 
ta przebywała w rodzinnym 
po-rcie, a rybacy spędzą 
„gwiazdkę“ wśród swoich 
najbliższych. Jedynie 3 traw 
lery „Jupiter“, „Radomka“ ł 
„Brda“ pozostaną na okres 
świąt na łowiskach Kanału 
la Manche w pobliżu Eiepp. 
Jeszcze nie wiadomo, czy do 
diomu zdąży zawinąć na okres 
świąt czwarty statek dalmc- 
rowski „Skra“, której załoga 
nie wykonała jeszcze planu 
miesięcznego i stara się nad­
robić zaległości.

Ogólnie „Dalmor“ plan 
grudniowy wykonał w 114,6 
proc. W związku z tym więk­
szość jednostek schodzi w tej 
chwili z łowisk. I tak w dnia 
wczorajszym do portu gdyń­
skiego zawinęły: „Saturn“,
„Raba“ i „Wnikania“. W dniu 
dzisiejszym spodziewane są: 
„Radunia“, „Barga“ i »Mały 
Wóz“. W poniedziałek spo­
dziewane są w Gdyni; „Rozo­
ga“, „Rudawa“, „Orion”, 
„Poiux“ i „Wulkan“.

Również bazy powróciły * 
łowisk. „Jastarnia“ od dwóch 
dni s.toi v^Gdańsku i przygo­
towuje się dc remontu w sto­
czni. „Morska Wola“ w dniu 
dzisiejszym zawinie do Świ­
noujścia. „Olsztyn“ nato­
miast jest obecnie w rejsie 
handlowym i wyładowuje ce­
bulę w Londynie. Prawdopo­
dobnie na święta nie zdoła 
powróci” Ro kraju. (wśl
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Uwaga, uwaga!!!
Gzy Wam się podoba?

„KOPCIUSZEK“
Jak co dzień — NASZA POCZTA:
„SYRENA“: Przede wszystkim uAęcej odwagi] 

Ponieważ w konkursie biorą udział wszyscy czytelnicy 
i sympatycy naszej gazety, którzy na podstawie za­
mieszczanych zdjęć będą typować kandydatki na Miss 
Wybrzeża, niemożliwe jest „startowanie“ do ostatecz­
nych eliminacji bez zdjęcia w gazecie. Jak wynika z 
pi'zyslanego opisu — ma Pani duże szanse. Prosimy 
więc o szybkie przysłanie zdjęć i to w trzech wersjach 
(kostiumie kąpielowym i z profilu — mogą być zdjęcia 
amatorskie), en face musi być bardzo wyraźne.

„STROSKANY NARZECZONY“. — Chcielibyśmy 
mieć pieniądze Rotszylda i Pa na zmartwienie.

„MEWA“ — Prosimy o bliższy adres, gdyż nie wie­
my dokąd odesłać zdjęcie. •

„SYRENKA“. — Proszę koniecznie pi'zyslac na­
stępne zdjęcia (mogą być amatorskie) lub skomuniko­
wać się z redakcją telefonicznie (318-97) lub osobiście 
u kier. działu miejskiego (pokój 306). Wspólnie coś 
uradzimy.

Sprawy nadal do załatwienia

Czas zrewidować 
nieżyciowe przepisy 
i zarządzenia iPKP

Człowiek potyka się na wy 
boistej drodze, i nie tylko 
tak. Bo można potykać się 1 
inaczej. Na przykład na rów 
nie wyboistej drodze życio­
wych, a raczej nieżyciowych 
absurdów. Nie będzie mowy
0 wszystkich, bo jakże? Tak 
przykładowo — z dziedziny 
usług kolejowych. To przy­
kład chyba najlepszy, bo: je 
den nie lubi koncertów sym 
fonicznych, więc nie chodzi 
na nie, inny nie znosi cia­
stek tortowych, więc jada, 
powiedzmy, francuskie, kru­
che. Ale koleją elektryczną
1 parową jeździmy prawdo­
podobnie wszyscy bez wzglę 
du na osobiste upodobania.

Y, mieszkańcy Wybrze- 
rza, mamy kolej e- 

lektryczną, naszą chlubą i

M'

KUPON KONKURSOWY 
WYBIERAMY MISS WYBRZEŻA

Glosuję na kandydatkę 
Imię t nazwisko 
Adres » > » . •

« i , (wpisać pseudonim)

• •••»»»
t t *

Kto zgub ł 300 zl?
12 bm. w hali targowej 

w Gdyni, znaleziono 300 
złotych. Zguba znajduje 
się w Komisariacie MO w 
Gdyni przy ul. Portowej i 
tam można ją odebrać.

Roztargn>eoi
przeczytajcie

A
icom

W pokoju nr 253 Wydzia­
łu Finansowego Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Gdańsku, w godzinach od 
8 do 9 odebrać można wiele 
rzeczy zagubionych:

A to: zegarek na rękę, rolnie odpowiedzialni za sprze 
wery damskie i męskie, za- daż tych remanentów będą 
wory hydrauliczne, płaszcz operatywni, wiele uzyska się

0 kłopotach
1 zamierzeniach
spółdzielni
im. Obr. Westerplatte

Nie jest wcale przypad­
kiem, że Spółdzielnia Slusar 
sko - Mechaniczna im. Obroń 
ców Westerplatte w Gdań­
sku pod koniec sierpnia bież. 
roku stanęła przed proble­
mem „być czy nie być“. Zło­
żyły się na to lata produkcji, 
która w efekcie często szła 
na złorń, albo znajdowała 
zbyt w charakterze... upłyn­
nianych remanentów.

Zlecanie produkcji przez 
Wojewódzki Związek Spół­
dzielczości Pracy, niewyko­
nywanie planów, systematy­
czne przekraczanie funduszu 
płac — musiało w rezultacie 
doprowadzić spółdzielnię do 
zupełnej ruiny gospodarczej, 
z której można było wybrnąć 
albo przez rozwiązanie spół­
dzielni, albo zaciągając więk 
szą pożyczkę. WZSp wybrał 
fo drugie udzielając spół­
dzielni 3,5 miliona złotych 
bezzwrotnej pożyczki, potrze 
bnych na spłacenie zobowią­
zań i odsetek.

Żeby jednak spółdzielnia 
mogła „ruszyć z miejsca“, 
trzeba jak najszybciej sprze­
dać zapasy wyrobów goto­
wych, co niestety nie jest rze 
czą łatwą. Jednakże jeśli lu-

TEATRY
GDAŃSK — Teatr Wielki — 

„Pani ministrowa” — g. 19.
GDYNIA — Dramatyczny — 

„Rendez - vous w Senlis” — 
godz. 19.

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK „Leningrad” —

„Paryski listonosz”, „Julietta” 
(godzina 22). „Kameralne” — 
„Bajka o piesku i ryb­
ce” — „Czerwona oberża”, „Ta 
jemnica piękności”. WRZESZCZ
— „Bajka” — „Ludzie w bieli”
— „Prywatne życie H°nryka
VIII”. „ZMP-owiec” — „Pozna­
ne nocą” (seans nocny). 
NOWY PORT — „1 Ma­
ja” — „Szajka z Lawendowego 
Wzgórza”. OLIWA — „Delfin” 
„Zakochani z Villa Borghese”.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Dzieęko potrzebuje miłości” 
„Atlantic” — „Vivere in pa­
ce”. „Goplana” — „Panienki 
z międzymiastowej” — „Droga 
na scenę” (godzina 22). GRABÓ­
WEK — „Fala” — „Salto mor­
tale”. CHYLONIA — „Promień”
— „Otello. ORŁOWO — „Nep­
tun” — „Rekrut Bum”. OÖLU- 
ŻE — „Związkowiec” — .Ro­
mans pajaca”. RUMIA — „Auro 
ra” — „Diabelski krąg”.

SOPOT — „Bałtyk” — „Ostat­
ni most”. „Polonia” — „Pan in­
spektor przyszedł”.

DYŻURY APTEK 
od dn. 22. 12. 56 r. do dn. 4.1. 57 r.

Gdańsk — Apteka Nr 3, ulica 
Al Zwycięstwa 35. Wrzeszcz — 
Apteka Nr 7, ul. Grunwaldzka 
83. Nowy Port — Apteka Nr 4, 
Ul. Oliwska 83/4 — stały dyżur 
nocny. Sopot — Apteka Nr 35, 
ul. 20 Października 715. Gdynia 
«— Apteka Nr 14 — ul. Święto­
jańska 122. Orłowo — Apteka 
Nr 20, ul. Boh. Stalingradu 66 — 
stały dyżur nocny. Obłuże — 
Apteka Nr 63, ul. Bednarska 11 
--- stały dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi 
rurgii pełni I Klinika Chirur­
giczna.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
322-55 do 7 — Biuro wezwań - 
«ku — telefony — Centrala:

podgumowany; szalik wełnią 
ny, rękawiczki, papierośnicę, 
teczkę ceratową, walizkę z 
zawartością, parę rękawi­
czek damskich, spodnie robo 
cze, marynarkę roboczą, śru 
bokręt, ołówek stolarski, u- 
branie robocze, kielnię, spo­
dnie robocze, aparat fo­
tograficzny, kombinezon, 
płaszcz nieprzemakalny, ło­
patę, płaszcz męski, pugila­
res z pieniędzmi 500 zł go­
tówką.

Znajdują się tam również rze 
czy pozostawione w hotelu „Or­
bis” w Gdańsku: rozkład jazdy, 
rękawiczki, ręczniki, pantofle 
ranne, kubek do mycia zębów,

środków obrotowych.
Głównym celem, jaki so­

bie stawia obecnie spółdziel­
nia, jest likwidacja produk­
cji deficytowej (np. produk­
cji wózków, których cena w 
sprzediaży jest dużo niższa od 
ceny produkcji), a wysuwa­
nie na pierwszy plan produk 
cji rentownej. Cenna jest 
inicjatywa montażu kotłów 
do centralnego ogrzewania 
(wg typu, opracowanego 
przez inż. Żołądkowskiego — 
pracownika spółdzielni). Zysk 
z jednego kotła wyniesie o- 
koło 400 zł, a od nowego roku 
spółdzielnia zamierza roz­
począć produkcję tych kot-

przedmiot dumy. Nie zaw­
sze ów przedmiot dumy jest 
r zeczy wi s tym przedmie t era 
wygody. Nie, nie. Miejsca są 
wygodne, wnętrza czyste, 
drzwi zatrzaskują się w po 
rę. Chodzi o coś zupełnie in 
nego. Mianowicie w sprawach 
kolei za dużo do powiedze­
nia ma święty Biurokracy, 
który — jak wykazuje ży­
ciowa praktyka — awanso­
wał już na patrona instytu­
cji PKP.

Zarządzenie Min. Kolei o 
zakazie wsiadania i wysiadia 
nia na stacjach (patrz: głoś 
na ankieta „Dziennika Bałtyc 
kiego“) jest już w zasadzie 
zjawiskiem historycznym. 
Ale czy z chwilą anulowania 
tego absurdalnego zarządzę 
nla zlikwidowano wszystkie 
absurdy? Nie mamy co do 
tego żadnych złudzeń. Tema 
tyka kolejowa nadal zajmu 
je poczesne miejsce wśród 
redakcyjnych „spraw do za­
łatwienia“...

Niemal w każdym wago­
nie widnieją napisy, że pa 
sażer, jadący bez biletu na 
rusza przepisy i podlega ka­
rze. Wiadomo — mowa o 30 
zł każdej dopłaty. Przepisy 
są na ogół elastyczne. Nawet 
za większe przestępstwo prze 
pisy przewidują karę od... 
do... W PKP nie. Każdy, 
kto jedzie bez biletu płaci 
30 zł plus cena biletu. Mi­
mo, że zgłasza uprzednio 
konduktorowi przyczyny swe 
go bezprawia: że przed ka­
są tłok, a śpieszy się na ze­
branie lub „dogania“ daleko 
bieżny pociąg. Przepisy 
PKP, a raczej funkcjonariu­
sze tej instytucji są bez­
względni. Na równi traktuje 
się pasażera „na gapę“ i 
człowieka z najlepszymi za 
miarami.

Wiemy, że sprzedaż biletów 
w pociągu to dodatkowa praca 
dla konduktora, a z 30-złotowe- 
go mandatu płyną procenty. 
Trzeba jednak wypośrodkować. 
Na przykład: podnieść karę za 
jazdę „na gapę” nawet do 50 zł, 
natojniast powrócić do 6-złoto- 
wej dopłaty do biletu kupowa­
nego przez pasażera zgłaszają­
cego się w wagonie. 6 zł — jak 
to się mówi, piechotą nie cho 
dzi, nie ma się więc co obawiać 
tłumów amatorów korzystają­
cych z „wagonowego” kupna bi 
letów.

D YŁAM świadkiem zaj-
° ścia: posiadacz biletu 

z Gdańska de Kamiennego 
Potoku zamierzał jechać do 
Gdyni. „Przepisowo“ wsiadł 
do ostatniego wagonu i w 
Kamiennym Potoku zgłosił 
konduktorce chęć kupna dal 
szego biletu (w K. Potoku

nie ma kasy, wszystko więc 
formalnie „grało“). Konduk­
torka rzekła, że nie wolno, 
że musi (pasażer) wysiąść, 
poczekać na następny pociąg 
itp. Nie mówię już o szew­
skiej pasji, jaka może czło­
wieka ogarnąć, ale dopraw­
dy uśmiać się. można...

Dalej. Korzystałam tydzień te­
mu z tzw. biletu kredytowego 
CRZZ. Miałam pecha wyjeżdżać 
z Krakowa w dniu kiedy zli­
kwidowano (z racji oszczędności 
węgla) pociąg o godz. 21.25 z 
Krakowa do Gdyni przez Karsz 
nice (trasa krótsza). Musiałam 
więc jechać wcześniejszym i bar 
dziej okrężną drogą. Dopłata je 
cłnak obowiązywała, bo na bile­
cie kredytowanym „stoi”, że 
trzeba jechać trasą najkrótszą. 
No dobrze, a skoro nie ma in­
nego pociągu, to co? Można się 
wszak w biurokratycznych roz­
ważaniach posunąć dalej: na
mapie podziałką milimetrową 
obliczyć odległość „wprost” do 
Krakowa i Gdańska i kazać lu­
dziom dopłacać za dodatkowe 
kilometry spowodowane nierów 
nościami tras torów kolejo­
wych.

Dj3 aalącycli... n emowlat?
Jeden z obowiązujących 

przepisów WPK naszego 
grodu stwierdza, że tytoń 
wolno palić wyłącznie na 
przednim pomoście pierw­
szego przyczepnego wagonu

Z kroniki
budowy teatru
Wczoraj
omawiano
wstępne szkice 
projektu teatru

GdćńiKu
Wczoraj w Wo j e w ó dizkim 

Zarządzie Architektoniczno - 
Budowlanym odbyło się po­
siedzenie Wojewódzkiego Ko 
mitelu Urbanistyki i Archi­
tektury, na którym inż. Kad- 
łubowski przedstawił wstęp­
ne szkice projektu teatru 

Nie chodzi mi tylko oroz przy Targu Węglowym w
wiązanie właśnie tych przy­
toczonych anomalii! Rzecz 
po prostu w tym, że wiatr 
odnowy wywiał z biurokra­
tycznych szuflad niejed­
no nieżyciowe zarządzenie. 
Niech ów wiatr dotrze do 
instytucji, skądinąd szanowa 
nej, jaką jest PKP. Czas zre 
widować pewne przepisy, za 
rządzenia, paragrafy tak, by 
w pełni służyły one wygo­
dzie człowieka pracy.

(E)

szula nocna męska, szalik wełn. 
męski, pidżama męska, ręka­
wiczka skórzana.

Pożary...
IOzĄrY...

UWAŻAJMY NA CHOINKI
W czasie świąt, w ubieg­

łych latach nieraz zdarzało 
się, że tradycyjna choinka 
oświetlona świeczkami stawa 
ła się przyczyną groźnego w 
skutkach pożaru. By uniknąć 
podobnych wypadków w tym 
roku, Straż Pożarna apeluje 
do rodziców, by wzmogli swa 
czujność podczas palenia 
świeczek na choince, a szcze 
golnie podczas zapalanie 
przez dzieci „zimnych ogni1 

Uważajmy też, czy choink 
nie stoi w zbyt bliskiej odleg 
łości od przedmiotów łatwo­
palnych, a przede wszystkim 
od firanek.

mydło do golenia, miseczka do
golenia, kaftan od pidżamy, panjjówna eksport (do Anglii), 
tofle męskie, koszula męska,1 
czapka uczniowska, mydło, swe Na zlecenie WZSP W ub. r. 
ter męski, koszula sportowa, ko wyprodukowała spółdzielnia

urządzenia wulkanizacyjne 
na sumę 2 min. zł. Niestety, 
projekt urządzeń nie zdał eg­
zaminu i w rezultacie nie mo 
żna było. ich sprzedać, czyli 
2 miliony złotych ugrzęzły w 
remanentach. Dopiero dzięki 
pomysłowi racjonalizatorskie 
mu jednego z pracowników, 
uzupełnia się wyprodukowa­
ne urządzenia wulkanizacyj­
ne i w fen sposób uratuje się 
dużą sumę pieniędzy.

Spółdzielcy starają się o- 
bicnie uzyskać jak naj­
większą rentowność, produ 
kować tylko to, co jest na­
prawdę potrzebne odbior­
com (na podstawie zawie­
ranych umów) i co przy- 
ńesie korzyść spółdzielni, 
VZSP jednak nie może 
»»przestać tylko na udzie- 
enhi bezzwrotnej pożyczki, 

musi otoczyć spółdzielnię 
opieką, pomóc jej w uzys­
kiwaniu surowców i orga­
nizacji pracy. Ad.

Po raz trzeci 
najlepsi w kraju

Już po raz trzeci w tym ro­
ku gdański Zarząd Zieleni 
Miejskiej zyskuje sobie tytuł 
najlepszego zakładu w kraju. 
Załoga ZZM zajęła bowiem, 
tak jak w poprzednich dwóch 
kwartałach tego roku, rów­
nież pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie pracy za 
trzeci kwartał br.

Życzymy wobec tego zało­
dze ZZM, aby i w IV kwar­
tale zatrzymała zaszczytny 
tytuł najlepszej placówki.

Wykonali
plan

Jeszcze 10 bm. Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Artykułami Użyt­
ku Kulturalnego w Gdań­
sku wykonało roczny plan 
obrotu towarowego w 
100,3 proc. Plan akumu­
lacji natomiast zrealizo­
wano wcześniej, bo 30 ub. 
mieś. w 107,7 proc.

O wykonaniu rocznego 
planu melduje również 
Woj. Przedsiębiorstwo In­
kasa (wykonano plan 4 
bm.). Przedsiębiorstwo to 
niedawno obchodziło uro­
czyście przejęcie sztanda­
ru przechodniego na stale, 
za uzyskanie po raz czwar 
ty pierwszego miejsca w 
ogólnokrajowym współza­
wodnictwie między przed­
siębiorstwami inkasa.

Gdańsku. Projekt rozpatry­
wano z punktu widzenia fun 
kcjonalnego.

Po rzeczowej i wyjątkowo 
spokojnej dyskusji stwierdzo 
no, że specjalnych zarzutów 
co do przedstawionych szki­
ców nie ma. WKUA poleciło 
projektowanie w myśl do­
tychczasowych założeń z u- 
względnieniem specjalnego 
przeanalizowania kilku punk 
tów.

Dotyczą one m. in. przestu­
diowania tej części projektu, 
w której znajdują się pomie­
szczenia malarni i kotłowni, 
zabudowy ul. Sw. Ducha, roz 
wiązania wjazdu na teren za 
budowań teatru od ul. Koło­
dziejskiej, oraz ewentualnej 

I zmiany typu kotłów c. o. Ko- 
! nieczność ta podyktowana 
jest zbyt wielką wysokością 

| komina ponad poziom oto­
czenia.

! Elewacja od strony ulicy 
św. Ducha powinna być spo­
kojna i harmonizująca archi­
tektonicznie z otoczeniem. 
Budynek powinien mieć dach 

| kalenicowy. Podzielone były 
|zdania co do rozwiązania na­
rożnika ul. Sw. Ducha i Ko- 
| łodziejskiej. W związku z 
tym inż. Kadlubowski ma wy 
konać projekt architektonicz 
ny w dwóch w’ersjach. Po­
nadto projektant wykona ma 
kietę w skali 1:200, by można 
było ocenić usytuowanie bry 
ły teatru na tle sylwety Głó­
wnego Miasta.

j®
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tramwajozvego. Inny znowu 
paragraf zezwala na prze- 
icożenie wózków z dziećmi... 
również tylko na przednim 
pomoście pierwszego przy­
czepnego xvagonu tramwa- 
j owe go.

Ponieważ nie wszystkie 
niemowlęta palą (jakby te­
go chciało WPK GG), więk­
szość z ?iich krztusząc się i 
łzawiąc w obfitych kłębach 
gryzącego dymu tytoniowe­
go myśli pewnie z goryczą: 
„Co za fujala ivydaje takie 
bzdulne zasądzenia“? (T)

Jaka to metoda?
W ub. piątek o godz. 10 

koło sklepu PHD „Jubiler“ 
przy ul. Długiej zebrała się 
20-osoboiva grupa klientów. 
Niestety, punktualność wi- 
dać nie każdego obowiązuje, 
bo sklep otwarto dopiero po 
pięciominutowym szturmo­
waniu do drzwi. Rachunek 
prosty: 20 osób czekało łącz 
nie KTO minut, czyli inaczej 
— tyle wyniosło opóźnienie 
otwarcia sklepu.

Jaka to metoda handlo­
wa? Chyba nie „Korowki- 
na“ a tylko „lekceważenia 
klienta“?

P. S.: Czy do tego same­
go sklepu wpuszczono by ko 
gokolwiek 5 minut po godzi­
nie 18i Skłonni jesteśmy 
twierdzić, że nie! (T)

Dla węgierskich

Apel do rad zakładowych 
i miejscowych 
przy zakładach pracy
i Instytucjach w Gdyni

Wiele już załóg w zakła­
dach pracy w Łodzi podjęło 
uchwały, w których posiana 
wiają co miesiąc wypłacać 
systematycznie pewne kwo­
ty z wynagrodzeń za pracę, 
na własne książeczki osz­
czędnościowe. W związku z 
tym Miejski Komitet Frontu 
Narodowego w Gdyni zwra­
ca się z apelem do rad za­
kładowych i miejscowych 
przedsiębiorstw i instytucji 
w Gdyni, by podjęły inicja­
tywy łodzian. Ta forma osz 
czędzania jest nie tylko ko­
rzystna dla państwa, które 
zyskawszy do siwej dyspozy 
cji większy fundusz będzie

go podjęcia wcześniej osz­
czędzonej kwoty).

Można też uchwalić wpła­
canie na książeczki np. za­
robku z jednej dniówki ro­
boczej w miesiącu, również 
przez ustalony okres czasu i 
tak samo z prawem podję­
cia oszczędności w ustalo­
nym z góry terminie.

A oto inna możliwość: za­
łoga wpłaca na książeczki 
jakiś ustalony procent mie­
sięcznego wynagrodzenia 
przez pewien okres czasu. 
Można też postanowić wpła 
cenie na książeczki pewnej 
części podejmowanych należ

... sumę 8 tys. zł przeznaczo 
ną na zorganizowanie trady­
cyjnej choinki ofiarowała 
Rada Nadzorcza PSS w Gdy­
ni. Gdyńska PSS apeluje do 
wszystkich bratnich placó­
wek w województwie o podlej 
mowanie podobnej inicjaty­
wny.

»Kalendarz
Rodzinny«
już w sprzedaży

W sprzedaży ukazał się 
„Kalendarz Rodzinny“ na 
rok 1957, wydany staraniem 
krakowskiego Wydawnictwa 
Literackiego. Można w nim 
znaleźć niezbędne wiadomo­
ści ze wszystkich bez wyjąt 
ku dziedzin życia. Szczegół* 
nie bogaty jest dział porad 
praktycznych, kultury i sztu 
ki, sportowy i medyczny. Sze 
reg praktycznych porad ma 
duże znaczenie dla kobiet. 
Kalendarz roi się też od prze 
różnych ciekawostek i dow­
cipów.

Redaktorami poszczegól­
nych działów byli m. in Jan
Błoński, Jan Kalkowski i 
Andrzej Klominek. Całość 
opracowali graficznie Ma­
rian Eile i Janina Ipohorska 
oraz Zygmunt Strychalski.

Cena kalendarza — 12 zł.

W sprawie
sprzedaży
benzyny

mogło zużyć go do celów go j DCĆC' zak'!:l-vch (r<5wnleż 
spodarczych. Jest korzystna

TEATR LALEK ODWOŁUJE 
...zapowiedziane na 22 bm. na 

gedz. 17 widowisko prasowe pt. 
„Kubuś Puchatek” z powodu 
nagłej choroby aktorki.
Z DNIEM 2 BM.

Polskie Linie Lotnicze „LOT” 
wprowadziły opłaty za przejaz­
dy autobusem z lotniska do 
dworca kol. we Wrzeszczu i z 
powrotem. Opłata wynosi 2 zł. 
Tyle samo płacą prócz pasaże­
rów „LOT-u” i odprowadzający.
23 BM.

...w sali konferencyjnej gma­
chu Prez. WRN przy ul. 3 Maja 
9 o godz. 17 odbędzie się ogólne 
zebranie informacyjne dla człon 
ków Związku Bojowników o 
Wolność i Demokracje

dla każdego oszczędzającego, 
który z drobnych, ale syste 
matycznych wkładów może 
po jiakimś czasie uzyskać 
większą sumę pieniędzy po 
trzebnych na 
wydatki.

A oto, jakie są u arian: > 
zbiorowych uchwal oszczę­
dzania. Załoga danego zakła 
du pracy, czy instytucji mo 
że zobowiązać się do składa, 
nia miesięcznie na wdasne ‘ 
książeczki oszczędnościowe j
pewnych ustalonych z góry 
Kwot (np. 3 miesiące, pół ro

przez określony czas).
Każdy członek załogi do­

konywałby wpłat na zwykłe 
książeczki oszczędnościowe 
PKO z nieograniczonym 
prawem podejmowania przez 

poważniejsze s e^e wkładów.
Bliższych informacji i po 

mocy w tej akcji udziela 
radom zakładowym i miej 
scowym Powszechna Kasa 
Oszczędności I Oddział 
Miejski w Gdyni, dokąd 
też prosimy przesyłać od­
pisy podjętych przez zalo 
gi dobrowolnych uchwał 
w7 tej sprawie.
Jesteśmy przekonani, że iku itp.). Również załoga u- 

stala zbiorowo termin, w któ gdynianie pójdą za przykła 
rym oszczędności imugą być dem Łodzi, a apel MK FN 
podjęte (naturalnie przewi-j spotka się z należytym zro- 
duje sie wypadki konieczne- * zumieniem i uznaniem.

Wydział Komunikacji Dro­
gowej Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej zawia 
dania, że przydziały benzyny 
motorowej dla pojazdów me­
chanicznych na miesiąc sty­
czeń 1957 r„ będą, podobnie 
jak dotychczas, wystawiane 
przez poszczególne prezydia 
rad narodowych, w których 
dany pojazd jest zarejestro­
wany. Celem uzyskania przy­
działu benzyny należy w od­
nośnym wydziale komunika­
cji drogowej złożyć w dwóch 
egzemplarzach zapotrzebowa 
nie w-g ustalonego wzoru.

Przydziały, wystawione 
przez rady narodowe na mie­
siąc grudzień 1956 r. oraz bo 
ny towarowe na benzynę emi 
sji 1956 r., tracą ważność z 
dniem 31 grudnia 1956 r. 
Benzynę motorową na cele 
gospodarcze i przemysłowe 
rozdzielać będzie w trybie 
dotychczasowym Gdańskie 
Przedsiębiorstwo Obrotu Pro 
duktami Naftowymi „CPN“ 
w poszczególnych składach 
„CPN“ oraz w biurze głów­
nym tego przedsiębiorstwa w 
Gdańsku, ul. Dłusti Tara: 30.



4 DZIENNIK BAŁTYCKI NU 305 (3891)

fMSMMmmtoe
Gśż nam po szkłach
i marmurach?

Ponieważ w dni powszed­
nie kończę pracę zbyt późno, 
poszłam w niedzielę 16.12. ra 
no na główną pocztę w El­
blągu, żeby nadać świąteczną 
paczkę żywnościową dla sy­
na w wojsku... Niestety, pa­
nienka, która siedziała za 
wytwornymi szkłami i mar­
murami, rzekła krótko: „Tyl­
ko listy, paczek w niedzielę 
nie przyjmuje się“.

Ot sprawa, że nie ma lep­
szego planisty, tylu ludzi
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„CZYTELNIK“
Zamówienia 1 wpłaty na pre 
numerate kwartalną „Dzien­
nika Bałtj'Ckłego'‘ przyjmują 
pocztowe. — Cena prenume- 
pocztowe. — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 zł. 
.Dziennik Bałtycki" można 
nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

i czasopism.

Druk: Gdańskie Zakł. 
Gdańsk

Zam. 2921—W-7-98G

Graf.

[chciałoby dać tę usługę, a 
poczta odpowiada, że niedzie 

[la — a gdzie plan? Ja nie 
jestem znawcą spraw poczto­
wych, ale gdy główna poczta 
jest tak szkłami zastawiona, 
żeby trzeba paczkę ria wid­
łach podawać, to należałoby 
na poczcie przy ul. Mickiewi­
cza dać jeszcze jedną panien­
kę, żeby oba okienka praco­
wały na zmianę, a w niedzie­
lę żeby można było wysłać 
paczkę.

A gdy syn odpisze, że za­
wartość paczki była zepsuta, 
to kto ją zje? Marmurowa 
panienka?

K. B.
Elbląg

Ponieważ w trójmieśeie 
można bez żadnych trudno­
ści wysiać paczki żywnościo 
we niedzielę od 9 do 11, 
prosimy pocztę elbląską o 
wyjaśnienie, czemu pragnie 
się tak niezaszczytnie wy­
różnić? RED,

tana^jKioHjfcn
Do odebrania w naszym dzia­

le: ZEGAREK DAMSKI, znale­
ziony we Wrzeszczu 13 bm., RÓ­
ŻANIEC i KLUCZ, znaleziony 
również 19 bm. w PDT we Wrze 
szczu, znaleziona 20 bm. MĘS­
KA RĘKAWICZKA (na ulicy 
Garncarskiej w Gdańsku).

SPORT®SPOW®SPOflT
Drogi i bezdroża polskiego sporłu (HI)

IMie chodzi o szyld
T WORZENIE samodzielnych klubów, to jeszcze nie 
' wszystko. Niewątpliwie jest to poważny krok na 

drodze do demokratyzacji naszego ruchu sportowego, 
ale trzeba pamiętać, że nie m oże to być krok jedyny. Kto 
raz powiedział „A“, winien powiedzieć i „B“ i „C“ itd.

Logiczną konsekwencją [ Niepokoi jednak fakt, że 
powstawania klubów będzie dość często podczas dysku- 
likwidacja zrzeszeń sporto- sji na ten temat pojawiają

UWAGA, OB. OLESZKO! Bi­
lety kolejowe do Rzeszowa, zgu­
bione 19 bm. w Politechnice 
Gdańskiej czekają na właścicie­
la w „Śmiało i szczerze’1.

wycli z ich całym nadmier­
nie rozbudowanym apara­
tem biurokratycznym.

Kiedyś zresztą, na jakiejś 
sportowej naradzie jeden z 
działaczy zaproponował, by 
papier zaoszczędzony przez 
zlikwidowanie groteskowej 
niemal sprawozdawczości w 
kołach i zrzeszeniach przez­
naczyć na podniesienie nakła 
dów pism sportowych. Pro­
jekt ten spotkał się z gorącą 
aprobatą zebranych.

Działacze kulturalni z praw 
diziwego zdarzenia narzekają 
częstokroć, że w ich pracy 
zaczęło się pojawiać groźne 
zjawisko, któremu na imę: 
„urzędnik od kultury“.

RÓCMY jednak naW
znajdziemy bez trudu „urzęd 
ników od sportu“.

Niewątpliwie - owa machi­
na biurokratyczna jest wyk­
witem niezdrowej struktury 
organizacyjnej naszego spor­
tu. A więc logiczne następ­
stwo: likwidacja zrzeszeń.

się takie mniej więcej glo­
sy;- „Oczywiście, zrzeszenia 
nie zdały egzaminu, ale co 
będzie zamiast zrzeszeń?“ 

Mówiących te słowa ce­
chuje swoiste asekuran- 
ctwo. Krytykują oni pewne 
objawy choroby, niedomo­
gi pracy w zrzeszeniach, 
nie c)icą sięgnąć głębiej, by 
ujrzeć wypaczenia nie po­
szczególnych form pracy, 
a całego, tak mozolnie on­
giś budowane systemu or­
ganizacyjnego w polskim 
sporcie.

Ludzie ci mają zresztą 
sojuszników. Są nimi ci, 
którzy z jednej strony mó­
wią o likwidacji zrzeszeń, 
zaś z drugiej agitują bez 
przerwy za tworzeniem naj 
rozmaitszych federacji spor 
towych, skupiających moż­
liwie najwięcej klubów. 
Wydaje się jednak, że pro­

blem powstawania federacji 
nie jest w tej chwili najistot­
niejszy. Później po reorgani­
zacji, która zresztą nie pręd­

W

ko się zakończy, zawsze znaj­
dzie się miejsce na inicjaty­
wę zmierzającą do powołania 
takiej, czy innej federacji.

Oczywiście myślę tu o 
inicjatywie od doi­
li e j będącej wyrazem woli 
sportowców i działaczy spor­
towych, a nie o administra­
cyjnych nakazach „z góry“, 
jak usiłuje się to sugerować 
obecnie.

obecnej, konkretnej sy­
tuacji trzeba umieć od­

czytywać intencje pewnych 
zrzeszeniowych działaczy, su 
gerujących powstawanie róż­
norakiej federacji. Nie moż­
na bowiem dopuścić do tego, 
by w naszym sporcie zmienił 
się tylko szyld nad starą w 
gruncie rzeczy i skompromi­
towaną treścią. Bo i po co 
wtedy cała zabawa w demo­
kratyzację i uzdrowienie 
struktury organizacyjnej?

Dobrze — powiecie — ale 
przecież zrzeszenia opieko­
wały się kołami. A co teraz?

Odpowiedź na to pytanie 
jest jedna. O ile opieka ta ma 
być znanym skądinąd „prowa 
dzeniem za rączkę“, to czas 
już najwyższy, by się skoń­
czyła. Kluby będą samodziel­
ne, a autonomiiczność i samo­
dzielność, to przecież główna 
platforma, na którą stawia­

my, walcząc o uzdrowienie 
naszego sportu.

JEST jednak i druga stro­
na medalu. Chodzi mi 

o opiekę fachową i o pomoc 
(ale nie materialną!) dla klu­
bów. Tutaj rozciąga się sze­
rokie pole do popisu dla reak 
tywujących się obecnie 
związków sportowych.

Wiemy już, że od 1 stycz­
nia 1957 r. poszczególne spo­
łeczne sekcje sportowe KKF- 
ów będą częściowo usamo­
dzielnione (przynajmniej w 
sprawach finansowych). Wie 
my również, że do czerwca 
przyszłego roku ukonstytuują 
się wszystkie związki sporto­
we.

A więc mądra praca koor­
dynująca działalność sekcji 
w klubach, mądra praca wy­
chowawcza i instruktorska 
(w sensie fachowym) oraz 
obrona praw' danej dyscypli­
ny sportowej, będzie podsta­
wą działalności związków.

OCZYWIŚCIE związki po­
dobnie jak i kluby dzia­

łać będą na zasadzie całkowi­
tej a u to n omiczn o śc i, gdyż to 
jest chyba droga najsłuszniej 
sza i zmierzająca do zastą­
pienia kultu niekompetencji 
i niefachowości — szarą co­
dzienną, ale i rzetelną pracą.

Lech Drapiński

Konkurs-Piehiscyt j
na dziesięciu najlepszych ^ 

sportowców 
i pięciu najlepszych 
trenerów Wybrzeża 

rozpoczynamy w pierw­
szych/ dniach stycznia!!!

IflÄPIÖi
CIEKAWSZE AUDYCJE 

na fali 230 ra 
W SOBOTĘ — 22. XII.

6.00 — DZIENNIK. 6.55 — Pro­
gram dnia. 7.00 DZIENNIK. 7-45
— „Błękitna sztafeta’. S.00 — 
WIAD. 8.06 — Przegl. prasy. 8.30
— WTAD. 9.00 — Dla kl. IV aud. 
„Uparty chłopiec”. 10.30 — Kon­
cert chopinowski. 11.00 — Dla 
kl. V „Wiersze i piosenki o zi­
mie”. 12.04 — WIAD. 14 50 — 
Przegląd prasy. 15.30 — Aud. dla 
dzieci „Wędrujemy z mala­
rzem”, 16.00 — WIAD. 16.35 — 
Publicystyka — lok. 16.45 — Re­
portaż aktualny. 17.40 — DZIEŃ 
NIK WYBRZEŻA. 1S.00 — List 
do ministra Rumińskiego. 18.30
— Muzyka i aktualności. 19.30
— „Co nowego za granicą”. 20.00
— DZIENNIK. 20.23 — Sport.
21.00 — „Lizystrata” — słuch. 
23.50 — WIAD.

Audycje kaszubskie 
w radio

Gdańska Rozgłośnia Pol­
skiego Radia rozpoczyna na 
dawanie audycji kaszub­
skich. W dniu 24 grudnia 
o godz. 19.30—19.40 usłyszy­
my gawędę wigilijną w o- 
pracowaniu Staszków Jana, 
a w dniu 26.12 o godz. 13,40 
audycję „Na kolędzie“ w wy 
konaniu zespołu Bolesława 
Kulasa i Jana Biangi.

: :
ZAKŁADY PRODUKCJI CZĘŚCI ZAPASOWYCH

Poznań, ul. Chudoby 20 i

przyjmą zaraz na rok 1957 zamówienia na:
wszelkie roboty na tokarki pociągowe do średnicy toczenia nad 
łożem 440 mm oraz 220 mm nad suportem. Długość toczenia 
1500 mm,
roboty na frezarki poziome jednowrzecionowe do długości fre­
zowania 1000 mm,
roboty na tokarki rewolwerowe do średnicy pręta 40 mm, 
frezowanie kół zębatych czołowych o zębach prostych od mo­
dułu 0,75 mm do 10 mm przy maksym, średnicy koła 800 mm, 
frezowanie i struganie kół zębatych stożkowych o zębach pro­
stych od modułu 1 mm do 20 mm przy maksymalnej średnicy 
koła 400 mm. 2705-K

FACHOWCY POSZUKIWANI

Magazyniera Magazynu Głównego zatrudni od za 
raz PP i UR „Arka“ Oddział Hel. Warunki do 
omówienia na miejscu. Wymagane kwalifikacje 

zawodowe. Mieszkanie w Hotelu Robotniczym za 
pewni one. 2709-K
Akwizytorów portretowych zatrudni Spółdzielnia 
Fotcplastyka Sopot, ul. Grunwaldzka 4/6 wyma­

rci zenie 35 prcc. od obrotu. 14469-K

OGŁOSZENIA DROBNE

NIERUCHOMOŚCI FRAK lub dobre czarne u- 
branie — średnia figura ku 
pię, Tel. 46-55. P-5165BIURO OTLEWSKI Gdy­

nia, Skwer Kościuszki 15/5, 
tel. 32-55, poleca kupno — 
sprzedaż, zamianę nieru­
chomości. Życzy Szan.
Klienteli wesołych Świąt
i szczęśliwego Nowego Ro­
ku. Biuro nieczynne do 27 
bm. włącznie.

G-144GI

MASZYNĘ do robienia
swetrów — uniwersalną ku 
pię. Gdynia, tel. 14-66.

P-5166

OPONY 525Ü16 zamienię na 
650X16 lub 760x15 względnie 
kupię. Telefon 35-25, od 
godz. 16—20. P-5128

PŁAC 1500 m2 zadrzewio­
ny, oparkaniony w Orło­
wie sprzeda pilnie Biuro 
Otiewski, Gdynia, Skwer 
Kościuszki 15/5, tel. 32-55.

G-14461

SYPIALNIĘ ze złotej brzo 
zy kupię lub zamówię no­
wą. Gdańsk, Wały Jagiel­
lońskie 26/1, tel. 347-08.

G-14321

GOSPODARSTWO z lasem 
lub bez kupię. Oferty: Bec 
ker Roman, Toruń-Rubin- 
kowo. P-5155

LOKALE

ZAMIENIĘ 1,5 pokoju z 
wspólną kuchnią w No­
wym Porcie, na większe, 
samodzielne w trójmieśeie. 
Warunki do omówienia. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa”, Gdańsk, — pod 
„14408”. G-14408

GOSPODARSTWO 4,5 ha Z
zabudowaniem k/Pruszcza 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń „Prasa” Gdańsk 
pod „14436”. G-14436

DOM murowany, 2 morgi 
ziemi 12.000 — barak pokój 
z kuchnią, ogród 10.000 plac 
budowlany z materiałem 
18.000 w Starogardzie. Pole 
ca, poszukuje wiele innych 
domów, gospodarstw Os­
sowski, Starogard, Jabłow- 
ska 9a. P-5159

DWA pokoje z kuchnią, 
przedpokój (wspólna łazien 
ka) IV piętro, w centrum 
Gdyni, zamienię na 3-poko 
jowe w Gdyni. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk, pod „Irena”.

G-14253

POKÖJ z używalnością ku 
clini w trójmieśeie wyłą­
czone spod kwaterunku ku 
pię. Sprawa do omówienia. 
Kapłanowska Helena, Gdy­
nia - Chylonia, ul. Brod­
nicka 6. P-5120

GOSPODARSTWA — nieru 
chomości prywatne z ak­
tem nadania poszukuje sta 
le Makowski Puck, ul. 10 
Lutego 14. P-5161

KUPNO
PILNIE poszukuję lokalu 
w dobrym punkcie Gdyni 
Sopotu, możliwość udziału. 
Oferty: Gdynia poste n■■■ 
tante, Butler. !' ''

MOTOCYKLE — „AWO”, 
„Ifa” lub „Iż” 350 cem ku 
pię. Info-macje: Gdynia,
Czerwonych Kosynierów
119 m 20. P-5156

SAMOTNA pracująca p 
szukuje pilnie pokoju (m i 
tę być wspólny). Warunki 
bardzo korzystne. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk, pod „14475”.

G-14475

SAMOCHÖD Chevrolet-
Fletmeister, 4 . drzwiowy 
lub inny podobny kupię 
Ofertyi Biuro Ogłoszeń Ka 
towlce,’Mickiewicza 8, pod 
„Fletmelśter’% K-2705

ZGUBI
ZAGUBIONO pieczątkę — 
K. T. 9/4, Grabowski, Lę­
bork, Malczewskiego 37/38.

P-5122

ZGUBIONO dwie legityma 
cje kolejowe na nazwisko 
Kawalerowska Ludwika i 
Kawalerowska Alfreda. — 
Parkany, poczta Stare Po­
le, P-5159

19 BM. w pociągu na tra­
sie: Tczew — Gdańsk zo­
stawiono granatową kurtkę 
dziewczęcą, podbitą króli­
kami. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagro 
dzeniem. Maria Stachow- 
ska. Wrzeszcz, Wasowskie- 
go 9/L G-14459

ZGUBIŁEM kwit komiso­
wy (na huśtawkę). Alfons 
Wysocki, Kwidzyn, Wybić 
kiego 8. G-14441

KALINIE WIC Z Konrad — 
Gdynia, Czerwonych Kosy 
nierów 99/5 zgubił świade­
ctwo Zas. Szkoły Zawodo­
wej w Gdyni. G-14481

ROŻNE
SIATKI ogrodzeniowe oraz 
dla różnych zwierząt futer 
kowych wykonuję z mate­
riałów powierzonych i wła 
snych. Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 148, W podwórzu, 
tel. 42G-07. G-13996

FOTO — Sopot, Grunwaldz 
ka 11, wykonuje w godzi­
nę fotografie do każdych 
dowodów. G-12752

LEKARZOWI Lesławowi 
Imielniskiemu III Kliniki 
Chirurg. Oddz. Neurol, za 
przeprowadzenia operacji 
23. 12. 55 oraz lekarzowi Je 
lińskiemu, Drewniakowi i 
wszystkim siostrom za do­
brą i troskliwą opiekę skła 
dam serdeczne podzięlcowa 
nie. Pacjentka Stobba z 
Wrzeszcza. G-14299

WĘGIERSKIEGO, tłumacze 
nia, korespondencje, poszu 
kiwania. Inż. Elek, Oliwa, 
Grunwaldzka 529, tek 439.

G-1439G

DOKTOROWI Hryniewiec­
kiemu, Aniszczuk, Oziewi- 
czowi, Nonenmacher, Bara 
nowiczowi i Sokolnickiemu 
oraz wszystkim siostrom i 
salowym z Oddziału l/l, za 
troskliwą opiekę w czasie 
mej choroby serdeczne po­
dziękowanie składa pa­
cjent Janikowski. P-5164

NACZ. Dyr. „Dalmor” ob. 
Muszyńskiemu, Karasińskie 
mu, Tomulewiczowi, ob. 
Łukowiczowi, Nawrockie­
mu, Radzie Zakładowej za 
okazaną mi pomoc i tros­
kliwą opiekę w czasie mej 
ciężkiej choroby tą drogą 
składam gorące podzięko­
wanie. Janikowski. P-5164

PRACA

POMOC domowa od zaraz 
potrzebna. Sopot, Dzierżyń 
skiego 9/4. P-5152

TABELA WIĘKSZYCH WYGRANYCH 
Krajowej Loterii Pieniężnej

N1EURZĘDOWY WYKAZ 
wyisxych wygranych 

w dniu 19 grudnia 1956 r. 
i dzień ciągnienia

Wygrana zi 30.006 padia na Nr 
109420

Wygrana zł 25,000 padła na Nr 
129944

Wygrana zl 20.000 padła na nr.
4445

Wygrane po zl 15.000 padły na Nr
Nr 5036 22370 125744 

Wygrane po zl 10.000 padły na Nr 
Nr 2635 10031 23114 42193 ,,0473
64977 99173 119284 

Wygrane po zl 5,000 padły na Nr 
Nr 3978 6108 13825 14829 20312 27331 
33862 38261 43206 82539 72380 82978 
92492 104360 127295 

Wygrane po zł 2.000 padły na Nr 
Nr 4776 12750 14514 14759 23715 24421 
25305 33789 36090 44970 45889. 46353 
49371 53641 557,40 7029 02274 04019
84426 87809 88424 90653 92593 94875 
95158 9o217 103908 105243 112409
:20574 121739 125761 128737

Wygrane po zł 1.000 padły na Nr 
Nr 578 3055 3258 7105 7997 9459 
10945 11629 12140 14201 14224 14556 
15038 15800 15810 16484 18757 20463 
22024 23203 23539 25410 26834 26874 
33583 33681 34809 34866 35389 35406 
36938 36496 36533 37489 39897 42049 
42345 42837 43561 46206 46890 47346 
48792 49417 50117 50928 51741 51807 
5.3302 53472 56228 58045 58243 59468 
59637 61293 61600 65076 66842 67594 
67710 68695 70353 71214 74046 74124 
77833 78632 79575 79725 80262 80275 
80685 81124 81623 85407 85717 35822 
86009 86583 39589 90215 90553 91519 
91857 92092 93953 94050 95474 95481 
95714 96746'969ń0 97.385 9800« 98292 
112508 11 3727 114922 115751 118330
' 19807 120366 1205?« *'«944 121041
135467 126825 127061.

Powyższy wykaz wyższych wygra­
nych ma charakter nieurzędowy.

KRAWCOWA zdolna (suk- 
niarka) potrzebna. Gdynia, 
— Mickiewicza 36, górny 
dzwonek. P-5173

GOSPOSIA starsza, popro­
wadzi dom małej rodzinie. 
Zgłoszenia: Gdynia, poste
restante Jabłońska. P-5176

PRZYJMĘ posadę wycho­
wawczyni. Doskonały fran 
cuski, niemiecki. Pielesze- 
wo, p-ta Reda, Szulcówna.

P-5175

GOSPOSIA samodzielna, 
dochodząca lub na stałe od 
1 stycznia potrzebna. Refe 
rencje konieczne. Gdynia. 
— Mickiewicza 36, górny 
dzwonek. P-5174

SAMODZIELNY kwalifiko­
wany, samotny ogrodnik 
natychmiast potrzebny. Ru 
mia, ul. Kościelna 26.

P-5178

POMOC domową lubiącą 
dzieci od zaraz przyjmę. — 
Gdynia, ul. Mickiewicza 17 
m. 4, teł. 17—54. P-5177

NAUKA
WYDZIAŁ Zaoczny Tech­
nikum Chemiczno - Mecha 
nicznego Lublin, Aleje Ra­
cławickie 7 ogłasza zapisy 
na semestr wiosenny (po­
czątek nauki; luty 57 r.). 
Specjalność: chemiczna, me 
chaniczna, kontraktacji ro 
ślin przemysłowych, infor 
macji udziela sekretariat.

P-5136

MASZYNOPISANIE, steno­
grafia, stenotypia, stylisty 
ka. Naukę prowadzi Od­
dział Stowarzyszenia Ma­
szynistek Stenografów. Za 
pisy: Gdynia, Abrahama 8, 
tel. 46-94 (17—19), Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 75 (10 — 12) 
i (17—19). G-13304
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POŃCZOSZKI

(BAWEŁNIANE PLATEROWANE STEELONEM) 
PRODUKCJI FAŃSTW0W£«Or-> 

PRZEMYSŁU POŃCZOSZNICZEGO,
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iĄBAĆ WE WSZYSTKICH USPOŁECZNIONYCH 
PUNKTACH SPRZEDAŻY WYR. POŃCZOSZNfCZYCH,

MEBLE: serwantkę, krze­
sła wyściełane orzech, wy­
soki połysk sprzedam. Sto­
larnia Lewandowski, Orło­
wo, Wielkopolska 36.

P-5154

„SHL” i „DKW” 125 sprze 
dam. Gdańsk, Chodowiec­
kiego 13/2, (przystanek wa 
runkowy za Bramą Oliw- 
ską). G-14435

SPRZEDAŻ
KANARKI harceńskie naj 
lepsze gogatunku sprzeda 
je Przeperski Sopot, Bieru 
ta 35. G-13413
I__________________-
I PERKUSJĘ na 2.500 zł oka 
i syjnie sprzedam lub żarnie 
i nię na radio. Szarmach Z. 
j .-»u regard Gd, ul. Pelpliń- 
I ;;ka 20 m 7. P-5137

j MOWER chłopięcy, czeski, 
j adapter uniwersalny, der- 
I mę wiśniową sprzedam. So 
! pot, Bieruta 36 m 4.

G-1434Qj--------------------------------------
(KROSKOP „Zeiss”, stan 

: bardzo dobry sprzedam. — 
! Gdynia, tel. 10 -54. P-5168

RADIO nowe, niemieckie 
sprzedam. Gdynia, Świę­
tojańska 33/35 m. 1.

P-5146

WÖZEK głęboki, koszyko­
wy tani sprzedam. — 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 
74/2. G-14440

MASZYNĘ do szycia bę­
benkową, gabinetową, jak 
nowa (4.600 zł) sprzedam. 
Teł. 356-66. G-14439

MACIORY prośne (krótkie 
ryje) sprzedam lub zamie­
nię na konin. Gdynia, tel. 
53-61. " P-51G2

PALTO męskie trzy czwar 
te długości, na futrze z o- 
posowym kołnierzem, w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Gdynia, 10 Lu­
tego 35 m. 8. P-5163

PRASĘ hydrauliczną do 
wygniatania oleju oraz 
kompresator do chłodnic 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń „Prasa”, Gdańsk, 
pod „5171”. PG-5171

SPRZEDAŻ mebli wszelkie 
go rodzaju. Gdynia, ulica 
Stafowiejska 1C P-5085

MASZYNĘ do robienia swe 
trów „Knittax” M-2 jedno- 
łożkowy sprzedam. Musiał, 
Wrzeszcz, ul. Zbyszka z 
Bogdańca 27/2, godz. 9—10.

G-14442

HARMONIĘ nową „Welt­
meister” 120 basów, 16 re­
gistrów sprzedam. Gdynia, 
Świętojańska 96/8. P-5123
radio dwugłośnikowe, bar 
dzo dobre sprzedam. Oli­
wa, Kętrzyńskiego 25, (za 
Poznańską). G-143S9

ROWER damka dziewczę­
cy, piękny, model zagra­
niczny sprzedam. Sopot — 
Plac Wolności 12/3, godz. 
16—18. P-5140

MAGNETOFON - przystaw
kę, czeski adapter i akor­
deon 32 basy sprzedam. — 
Wrzeszcz, — Grunwaldzka 
85/3, tel. 4.30-77. G-14476

Ogłaszajcie się
w
» Dzienniku 
Bałtyckim«


